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ffsźay zwrot w sprawie reskiej.
Na onegdAjszy ar tyku ł zamieszczo 

ny  pod powyższym ty tu łem  o trzym u
jem y następnjąoe sprostowanie od dr. 
iw a n a  F rank i  z prośbą c zamieszcze
nie :

W  numerze 321 Gazety Narodowej 
w ar tykule  redakcyjnym pt.: „W ażny 
zw rot w sprawie raskiej" znajdują się! 
następująoe słowa, dotyczące mojej o- 
soby, a odnoszące się do czwartkowe
go poufnego wsecu ruskiego:

„Dr. F ranko  wykazywał znów ko
rzyści sprowadzeniu kwestyi rnskiej na 
g ru n t  socy&lny „antiezlachecki* u k ż e  
i ze względu ni poparcie, jakie zysku
je w takim razie ze strony radykalnej 
d em okrac ji  polskiej tj. ze s trony tego 
odoienia polskiej dem ikracyi, która 
walkę klasową z „panow aniem szlachty “ 
Uważa za rzecz główną i stawi ją  w 
swoim programie na pierwszem m iej
scu, przed wszystkiemi zag-daiem am i 
polityki krajowej i narodowej. Sprawa 
ruska jes t  spraw ą ohłopską — mówił 
dr. F ranko  — za taką ją  uznajmy, u . 
znajdziemy się wówczas na  la to ra l- j  
nym  grunoie, gdzie podamy soD’e rękę- 
wszyscy bez m g lę d u  na różnice pro j 
gramów stronniozyoh. jakie nas po
między sobą dzielą*. |

Otóż powołająo się na  świadectwo 
wszystkich ODeonych na ewym wieou, 
a także na  sprawozdania z t g o ż  w.e-! 
ou, umieszczone w K ury trze Lwowskim, 
Ni owej R ej oi mie, Dile i I ld y c za n im e ,' 
oświadczam jak  najbardziej s anowozo 
i kategoryoznie, że nietylko słów ta- 
kioh, jak  imputowane mi w Gazecie 
Narodowej, na owym wiuou nie wypo
wiedziałem, ale w przemowie swojej, 
skierowanej wyłącznie przeciw projek 
towi wysłania deputaoyi do oesarza oe- 
lem unieważniei>iA dokonanych d. 25 
wiześnia wyborów sejmowych, n i e 
b y ł o  a n i  c i e n i a  m y ś l i  i t w i e r  
d z e ń,  p o d s u n i ę t y c h  m i  p r z e ' *  
r e d a b o y ę  Gazety Narodowej. Całe 
więc to wrzekome sprawozdanie z m e
go przemówienia wieoowego j e s t  z u 
p e ł n i e  z m y ś l o n e  i n i e p r a w 
d z i w e .

Dr. Iw an Franko.

Wygrana Bourgeoisa.
Lwów d, 20. listopada.

J)wi zwyoięstwa odniósł Bourgeois 
na posiedzeniu fraueuskiej Izby posłów 
z d. 16. bm., a jednak  ani na krok 
naprzód m e posunęło s.ę p y ta n ie : 
czy żywot gabinetu Bourgeois jest 
zapewniony. Na tera: poszozęśoiło się 
mn niesłyohanie: po pierwsze, mowa 
Waldeoka w Roanne napłoszyła zago
rzałych repnblikamow, n>enależąoyoh do 
obozn radykalnego, tak  dalece, j e  sku
piają się około Bonrgeois; a powtóre 
ogromne zjednało mu 6ym patye schwy
tanie Artona w sobotę w Londynie. 
Cały świat był przekonany a po osęsci 
były  i dowody na/ to, że poprzednie 
gab ine ty  doskonale wiedziały, kędy ów 
powiernik Reinaoha się ooraoa, ale go 
sohwyt-ń nie kazały z obawy, ze Arton 
posiada po lleinaohu listę 104 deputo
wany oh i senatorów, którzy umaczali 
ręoe w uzaohrajsfcwaoh panamskioh. 
(Schwytanie A rtona nczyniło gabinet
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Kaprysy.
D P o - w l e ś ć

przez

ZOFIĘ KOWFKShĄ.

[Olą* dalny.)

Zula dozuawała jakiegoś pragnienia 
zemsty nad Il-nrykiem za to, że Zdzi
sław wyjechał i że drogę ku niej tamo
wała mu przyjaźń dlaOzielskiego. Wreszcie 
ten niefortunny narzeczony był książkę 
przeczytaną. Myśląc o Ldwardzie, czuła 
w sebie coś jak ciekawość, którą się ma 
po przeczytaniu pierwszego rozdziału 
powieści, w Którym zawiązuje się węzeł 
ciekawej intrygi. Zula wmawiała w sie
bie ochotę przewróceń.a kartki.

Z Henrykiem była przy końeu po
wieści i była nią znudzoną; może w no
wej znajdzie interes, pćdrażnienk, cie
kawość... Ubrała się jasno, jaa do szczę
ścia; była przekonaną, że je  w s i b e  
wzbudzi.

radykalny popularnym naw et w sfe 
raoh, k tóre  się zresztą do niego wcale 
nie przyznają.

Na wjadomośó o schwytaniu Artona 
szyderozo pisał monarohistowsk Gnu- 
lois : „Cały Paryż bedzie te iaz  mówił
0 tych m in is trach : A to ł a p a s i ! Juź  
bowiem wy, pp. oportuniśoi, nie będzie
cie myśleli o obaieniu ludzi, którzy 
A rtona aresztow ali! Posądzonoby was, 
żr Artona uwolnić chcooie. Ciężka t ro 
ska za jrzy  do tego i owego polityka,
1 nie ]eden z nich gorzko pożałuje, iż 
gabinetowi, który obalić zamierzyli, 
dali 24 godzin czasu, i rzekli, że wodle 
ozynów jego ohoą g o  sądzić. I oto m a
ją  „nż jeden czyn jego, a ten czyn to 
majstersztyk*.

Stało się więc, że d. 17. bm. Goblet 
na bankieoie radykalno-sooyaiistycznym 
w P try żn  mógł oświadczyć: „Należy
popierać gabinet, aby zdołał przepro 
wadzić puDkta swego programu: poda
tek dochodowy, wolność assocyaoyi, 
rozdział kośi ioi i ód państwa, z a o p a 
trzenie robotników ltd. Nasi przeoi- 
wmoy szeregują się, ule szyderstwa ioh 
dowodzą tyiao ion niemocy i klęsai. 
k  ą l  zna ioh zamiary i me padniemy 
i fi t rą  ioh si tuozek“. Słowa te odnoszą 
się do mowy, jaką  W aldeck-Rousoeau 
(^o mowie roaneńskiej) miał w Char- 
neu  i w której pow iedzia ł: „Musimy
wyozekaó, ozy gabinet istotnie ma za 
sobą zastęp, któryby mu dozwolił stale 
» ę uirzymaó, albo ozy Bileży od łaska- 
wośoi socyalistów i od nadzi«i, jakie 
im wska/,nje“.

Na ten  tydzień, jak wiadomo, zapo
wiedzianą była interpelacja B arthona oo 
do ogólnej polityki nowego gabinetu, 
która, jak  sądzono, miała się zakończyć 
npaakiem gabinetu Bouigeois’a. Ty w 
ozasem już w poniedziałek wniesioną 
została owa interpelaoja, i spa l i ła . . 
Przebieg tego posiedzenia tak opisują:

Najpierw uchwaliła Izba posłów n a 
głość wmoska Graux, aby dozwolono 
wydawać i notować na giełdzie akoje 
po 25 franków (na  wzór angielski). 
Następnie w rozprawie nad ustawą o 
podatku spadkowym 359 głosami prze
ciw 295 przyjęto §. 8 .. orzekający, że 
p u d a te t  ten ma być progresyjnym. Wy
nik ten  głosowania przyjęli rndykali, 
i socjalisoi huoznemi o&laskami jako 
zwycięstwo rządu — jakkolwiek nie 
gabinet Bouigoois, ale poprzedni jest 
ojoem tej ustawy, i jakkolw iek zasada 
t& progresyjna dotyka przeważnie m a
jątki drobne i średnie, i jakkolwiek ta 
kże ozęśó opportunistow (obóz Waldeok- 
Rousseau) za tym  paragrafem głosowała. 
Wszelako i sam Bonrgeois chełpił się 
owemi 359 głosami jak zwycięstwem.

Było ju ż  późno, i nikt nie przeczu
wał żadnego już zajśma. Dep. Habert 
ohoiał zaraz na poozątku posiedzenia 
wnieść interpelaoję z powodu areszto
w an ia  Artona, ale na żyozenie ministra 
prezydenta zaniechał tego, gdy jednak 
socjalista Milleraud zwrócony do prze
ciwników ustawy spadkowej zawołał: 
„Wy chcecie ocalić A i to n a l“ wybuchła 
nagle burza i poczęto miotać na siebie 
obelgami

Konserwatysta Dnfaure zapyta ł m i
nistrów z t ry b u n y :  „Czy to p rzypa
dek, że Artona aresztowano lnu tez ozy 
to się stało za wolą teraźniejszego rzą 
d u ?  — a jeżeJi Łuk, to należałoby też 
lekarzom pewnego sławnego paoyenta 
poradzić, aby go trochę mniej brali w 
obronę .11 (Mowa tu o Korneliuszu 
Hertzu,)

Na to powstał Barthon i zażądał,

Wbiegła do pokoju ojca. Pan Sie- 
mierski siedział już w fotelu, służący 
kończył jego tualetę, układając włosy 
tak, by ile można zakryły łysinę.

— Ojcze 1 — zawołała Zula, gdy lo
kaj wyszedł z pokoju — ojcze, ja  wczo
raj wieczór przyjęłam oświadczenie się 
Edwarda.

Siemierski spojrzał na córkę ze zdzi
wieniem, -prawie z przerażeniem; wido
cznie nie mógł odrazu zdać sobie spra
wy z tego, co mu oznajmiła; dopiero 
po niejakiej chwili głowa jego konwul- 
syjnie trząść się zaczęła i łzy rozrze
wnienia popłynęły z jego oczu.

— Z u lo l—-m ów ił przerywanym gło
sem — ty dajesz szczęście i spokój mej 
starości... Teraz już mogę umrzeć spo
kojnie 1 Nie śmiałem już o tern marzyć... 
Ach, moje dziecko, ja wiedziałem, że 
ty jesteś dobrą córką 1

Radość mutki była nie mniejsza. Po 
częła zaraz myśleć o wyprawie, która 
stała się nieprzebrauem źródłem sprze 
czek małżeńskich, gdyż pan Siemierski 
ciągle krytykował żonę, pomawiając ją 

I*o niepraklyczność i nieumiejętność za
rządzenia czemkolwiek.

Na tle tych domowych wr ini, sto
sunek młodych narzeczonych powinien 
był wydawać się tem jaśniejszym, tym-

aby tę interpelaoyę zamieniono w ogól
ną interpelaeyę no do polityki rządu, 
zowiąo kłamcami tyob, k tó rzy  wołają i 
piazą, że j pg °  stronnictwo (oentrum re 
publikańskie) bronić się nie potrafi 
(wrzaski na ławach radykałów i sooya- 
iistów). „Ju tro  — dodał — będą skom
promitowanymi oi, którzy dzisiaj wrze- 
szozą,“ Barthon podniósł, że on to wla 
śnie będąo ministrem wytoozył sprewy 
kolei południowej, i dał do zrozumie 
nia, że Bourgeois właśnie, będąo m ini
strem  sprawiedliwości w czasie „ P iłh- 
m y u pozwolił um knąć Artonowi.

Po Barthonie zabierało głos trzech 
mówców z trzeoh frakoyj umiarkowa- 
nyoh wśród oklasków centrum republi
kańskiego i prawicy a n« miętnyoh 
przerywań ze strony  lewioy.

Z lawało się, że opozycja na seryo 
s i tu rm  przypuśo iła ; Bonrgeois dośó 
słabo się bronił, jak  gdyby nie wierzył 
w zwyoięstwo, widooznie było mu b ar
dzo niedogodnem , że ze sprawy Arto
na wywiązała się rozprawa po li tyczna; 
czuł się naw et zmuszonym wśród szy- 
drratw prawicy oświadozyó, że „gabi
net zawsze i przeciw wszelkim zama
chom będzie bronił własności indyw i
dualnej, i w końcu r z e k ł ; „W ogolę 
powiadam, że w obozie republikańskim 
od ostatrioh wyborów, od pewnych tra- 
gioznych wypadków pojawiają się oba
wy i suggectye, które nim wstrząsają. 
Ocknijmy s i ę ; dążmy razem do rato
waniu repnbliki i spełeozeństwa !*

Rozprawa się skończyła, — wniesio
no rozmaite rezolncye, to zawierające 
proste wotum ufności, to  p o c h w a le n ie  
deklaracyi rz ą lo w e1. Bourgeois oświad
czył, że p rz jjm ie  tylko poohwalen>e 
swego oświadczenia. „Żądam zupełnego 
z a u fa n ia , inaczej mecLej inni sobie 
większość wyszusają i ją  prowadzą. 
Proste  przejśoie do norządkn dzienne
go me wystarczę mi. Ostatecznie o&ły 
świat może pochwalić aresztowanie Ar
tona ; Izba powinna oraz pochwalić na 
sze postępowanie.* Dep. Deschanel, je 
den z mówców opozyoyi, oświadczył: 
„Mówisz pan lojalnie , a że działać 
ohoesz, więo chcę obaozyó to pańskie 
działanie i dlatego bęJę za panem gło
sował." K lerykali usunęli się od; ^ lo
sowani: >. O dy głosowano nad ustępami 
rezolucyi, pochwalającej postępowe nie 
i oświadczenia rzą iu, większość aząda- 
w a  o o ra a  bbrdaUk-, r  o s ła , i  o s  t a  t  ©u* j i e
oałą rezoiucyę 421 głosami przeoiw 52 
przyjęto.

wanitm postanowienie secesyoilistow do 
wiadomości. Secesyoniści jak już dono
siłem, tworzą nową grupę stronnictwa 
katolicko-ludowego. Czy posłowie wło
ściańscy z górnej Austryi, którzy do 
tychezas należą do klubu hr. Hrhenwar- 
ta, przyłączą się do stronnictwa katolic
ko -Indowego, na co br. Dipauli w całej 
pełni liczył — nie wiadomo. Rozjechaw
szy s ;ę do domów — zachowują dotych-

do publicznej wiadomości, że z końcem 
grudnia br. przestanie obowiązywać lo
kalna taryfa towarowa, a z 1 stycznia 
1896 r. wejdzie w życie nowa taryfa. 
Z ogłoszen:a tego okazuje się, iż rząd 
przyznał słuszność wielu wnioskom po
stawionym w radz>e kolejowej podczas 
obrad nad projektem nowej taryfy. Nie 
mógł się jednak zgodzić na nie w zu
pełności najprzód ze względu na skarb

czas milczenie. państwa. Przeniesienie zwłaszcza bareme^u
Br. Dipauli uzasadniał wobec innych 1 państwowych na kolej połrocno

posłów swoje wystąpienie z klubu Bo- 
nenwarta w ten mniej więcej sposób: 
Już po upadku hr. Taaffego zamierza
liśmy wystąpić z klubu, przekonaliśmy 
się bowiem, że hr. Hoh-nwart, dla któ 
rego zresztą najwyższy szacunek posia
damy, zanadto ulega wpływom wielkiej 
własności, która w klubie konserwaty
wnym coraz wiskszy ton nadaje i do- 
minuie. Jest rzeczą zrozumiałą, że my, 
którzy interesy gmin wiejskicn zastępu
jemy, niejednokrotnie musimy mieć inne 
zapatrywanie, aniżeli większe własności. 
Nie mniej jesteśmy przekonani, że n a 
sze nowe samoistne stanowisko w par
lament ie będzie nie zbyt pomyślne, tru
dne do ukształtowania i na razie niemal 
bez wpływu, — nie pozostaje nam atoli 
inne oparcie się, jak o lud, ktoiy n ;e- 
wątp!iwie krok nasz pochwali. Niedaleka 
zresztą przyszłość okaże, że wystąpienie 
nasze z konserwatywnego klubu hr. Ro- 
benwarta, bvło w danych okolicznościach 
jeaynie wokazanem aa

Pflflwyźszenn taryf tiwarowych
na kolejach państwowych.

zachodnią, południowo - północno-niemie
cką kolej łączącą i inne, które jeszcze w 
zarząd państwa przejdą, spowodowałoby 
znaczne ubytki przychodów — a na to 
w żaden sposób zgodzić się nie można. 
Zamierzona w pierwotnym projekcie pod
wyższenie zostanie tedy wprowadzone 
co do wysyłek na sztuki (kLsa I  i II) 
włącznie z taiyfą dla ładunków zbioro
wych (taryfa wyjątkowa IV a i IV b) 
wreszcie co do tarjfy specyaluej 1. Co do 
tej ostatniej (zboże i mąka) to rząd zgo
dził się na zmiany proponowane przez 
radę kolejową, ale są one małoznaczne, 
a w dodatku nie będą stosowane na 
głównych liniach eksportu. W innych 
klasach i taryfach wyjątkowych pierwo
tna projektowana wysokość pozycyi zo
stała znacznie zniżoną, a mianowicie w 
klasie B w myśl wniosków rady kolejo
wej, w klasie zaś A z małą ich zmianą. 
Pozycye klasy C i specyalnej taryfy 3 i 
wyjątkowej taryfy I, chociaż wniosek ra
dy kolejowej co do pozostawienia ich bez 
zmiany, nie został uwzględniony z powo
dów, wyżej przytoczonych, zostały je 
dnak w znacznie niższej wysokości przy
jęte, niż w pierwotnym projekcie. Spe- 
cyalnie w taryfie wyjątkowej I ważnej 
z tego względu, że obejmuje transport 
węgla, zredukowano projektowane pod
wyższenie na 2 zł. in macimo.

Oprócz tego tak tę taryfę skonstruo
wano, że na odległościach ponad 300 
kilometrów dotychczasowe ceny prawie 
zupełnie niezmienione zostały. Taryfa

K0RESP0NDENCYE.
W ied eń  d. J9 listopada.

(Z sytuacji parlamentarn ej).

W^zorej odbyło się posadzenie klu
bu Huheuwarta, w którem z powodu 
istniejącej w tym tygodniu przerwy w 
obradach parlamentu, wzięło udzLł 15 
członków. Posiedzenie zagaił hr. Hihen- 
wait odczytaniem pisma br Dipaulfego 
i 7 jego towarzyszy, którzy na sobotniem 
posiedzeniu Izby postawili wniosek i a- 
gły w sprawie rozwiązania wiedeńskiej 
Rady miejskiej. Pisrnem wspomnianeni 
zawiadam ają oni, że z klubu hr. Ilohen- 
warla występują. Zarazem dodał br. LIo- 
henwart, jako komentarz do owej dekla- 
racy., że poseł Peitler cofnął był nastę 
pnie owój podpis na oświadczeniu wy- 
stępuiącem z klubu, w kilka atoli go
dzin później odwołał znowu swoje to 
cofnięcie podpisu. Klub przyjął z ubole-

czasfcm codziennie tracił bardziej cechy 
pogodnej szczęśliwości.

Z cienia, w jakim dla Zuli stał we
wnętrzny człowiek, ukryty w pięknym i 
zręcznym narzeczonym, poczęły powoli 
wychylać się niektóre kontury, niejasne 
jeszcze i zamglone, ale codzień lepiej 
się zarysowujące.

Edward zdawał się kochać ją na
miętnie, a jednak z po za tego wyłą
cznego uczucia ukazywał się azłowiek 
zimny, bez uczuć rodzinnych i szersze 
społeczne horyzonty obejmujących.

Gdy się upew&ił co do Zuli i posiadł 
jej przyrzeczenie, począł być szorstkim 
dla jej rodziców. Nie zadawał sobie tru
du ukrywania, że go pan Siemierski 
niecierpliwił, pani śmiertelnie nudziła. 
Gdy Zula czyniła mu nad tem uwagi, 
wybuchał, wyrzucając jej, że rodziców 
przekłada nad niego.

Były to uniesienia tak gwałtowne, że 
dumne słowa i wejrzenia Zuli opano
wać ich nie mogły, a gdy odejść chcia
ła bez odpowiedzi, nagły zwrot u- 
czuć narzeczonego sprowadzał wybuch 
namiętności i Zula znajdowała się na
gle przebłaganą przez gorące słowa i 
uściski.

Wystawiała go czasem na próbę, za 
pytując o jego stosunki,. uczucia i dowia

Lwów d. 20. listopada.
Już zapadło definitywne postanowie

nie rządu co do podniesienia taryf to
warowych na państwowych kolejach. Ra
da państwowych kolei poleciła niektóre wyjątkowa II obejmująca przewóz towa- 
zmiany ministerstwu Landln i zmiany rów iiaimniejsze) wartości a w najwię- 
te w niektórych punktach się utrzymują, kszej ilości, pozostanie niepodwyższona. 
ale w ogólnych zarysach trwa rząd przv Tak samo ma pozostać bez zmiany z 
pierwotnym projekcie. Czyni to głównie j mezuacznemi tylko modyfikacyam1, a to 
dlatego, że z jednej stryny wskutek z a - ; zgodnie z wnioskiem rady kolejowei ta- 
prowadzenia tatyf, proponowanych przez >yfa wyjątkowa V, przepisująca dla lek- 
radę kolejową, aochod z lin.j już obecnie kich towarów: drzewa optłowego, siana, 
upańsiwowioŁjcłi, musiałby się zmniei-1 słomy, słodu, kory i garbników oblicza- 
szyć, z drugiej zaś strony na lin iach ,: ui ‘ cea przewozu na podstawie powie- 
przechodzących dopiero na whisność pań- rzehni ładunkowej wagonu. Również 
stwa, i kolei północno zaihodniej, którą znalazły uwzględnienie wnioski rady ko- 
państwo ewentualnie obejmuje, okazałby lejowej co do taryfy wyjątkowej VII dla 
się znaczny ubytek w ogólnym przycho- przewozu materyałów budowlanych i 
dzie. Najważniejsze Ustępstwo dla pro części urządzeń nowo powstających lub 
jektów rady Kolejowej uczyniło minister- rozszerzanych budowli fabrycznych, a 
stwo co do transportu węgli. Zamierza dalej co do utrzymania w mocy dotych- 
ono mianowicie podnieść taryfę przewo- czasowych ułatwień, pozwalających na 
zową dla tego produktu tylko na prze- i wystaw ien,e pięciu listów frachtowych 
8trzeniach do 300 klra. Na tę odległość dla ładunku jednowagonowego. Ułatwie- 
Koszta będą wynosiły najwyżej dwa zło- dla eksportu, na kióre się zgodz ła 
te od wagonu. Na dłuższych przeslrze raaa kolejowa, wchodzą w życie. Obwie- 
niacb niż 300 kilometrowych obowiązy-, szczenie generalnej dyrekcyi oprócz za- 
wać będzie dotychczasowa taryfa. Na sad nowej taryfy zawiera też zapowiedź, 
takie rozróżnienie wpłynęła uwaga, iż iż zacznie ona obowiązywać od 1. sty- 
fabryki, położone blisko kopalni węgla, cznia 1890 także na czeskiej kolei za- 

■dla tej właśaie bliskości są w lepszem chodniej, ua morawsko - ślązkicj kolei 
położeniu, podczas gdy przedsiębiorstwa ’ centralnej i na linii HohensUdt-ZópUu 
przemysłowe oddalone od miejsc boga- j morawskiej kolei granicznej, na których 
tych w węgiel, przez podwyższenie t a - , obowiązywały taryfy wyższe niż na in- 
ryfy podwojnąby poniosły szkodę. Nowe nycfc limach kolei państwowych. Na 
taryfy wejdą w życie już 1 . stycznia tych lin ach więc nastąpi znaczne zniże- 
1896. i nie ten  przewozu. Oprócz t-go barćinc

Zresztą urzędowe obwieszczenie o kolei państwowych, który dotąd przera 
podwyższeniu taryf ogłasza co następuje: chowy wano ua liniach 1’ulln-St. Pollen,

„W dzienniku rozporządzeń minister- Krems 11 rzogeburg i Sigmundsh-rtierg- 
stwa handlu z 19 listopada b, r. podaje Horn Iladersdorf tylko przy posyłkach 
generalna dyrekeya państwowych kolei transito, odtąd będzie zastosowany przez

przerachowywanie taryfy, także przy po
syłkach w ruchu przemiennym.*

List z Rzymu.
(Kościół sw. Stanisława Kostki. — Katolicyzm na 

Wschodzie.)

Dnia 18. listopada.

Posaedłem d f s i a j  w  s tronę pałacu 
królewskiego, na wzgórze Kwirynału, 
do kośoioła św. Andrzeja, z powoda 
święta św. S tanisława Kostki, którego 
pamięć obohodzę tnraj oo rokn  nabo
żeństw em  w dnin 13 listopada. W  gnia- 
ohn, przytykająoym  do kośoioła, nm arł 
w rokn 1568 „anielski młodzian", je 
zuicki seminarzysta, w 18 rokn żyoia. 
Co rokn więo kośoiół o tym  ozasie n- 
brany j e s t  w d ra p e ry j  szkarłatne i 
złote frendzle, kolumny portyku  obwite 
są zielenią, a na sohodeoh niewielkiej 
św iątyni rozkładają obrazki, nabożne 
książki, odpustowym  zwyczajem, prze
kupnie.

W priw dzie  nie zastałem ju ż  d a 
wnej celi św. Stanisława, zamienionej 
na kaplioę, od ozasn kiedy w X V II I  
wieku został kanonizowany. Gmaoh n a 
leżał, pooząwezy cd XVI wieku do J e 
zuitów, którzy próoz tego mieli jeszcze 
ongi konw ikt p rzy  kośoiele del Gesu i 
wielki nowieyat w t. zw. Collegio Ro
mano. Do tyoh trzech kolegiów ścią
gali uozniowie i ainmuow.e zakonu, 
tu ta j  więo przebywał S tanisław  Kost
ka, a w bliska sto la t  pćźuiej, bo od 
roku  1543 do 1646, J a n  Kazimierz, 
kiedy przywdział sukienkę duohowną, 
aby  ją potem zam ienić na kapelusz 
kardynalski, następnie i ten porznoić, 
a zaślubiwszy Maryę Gonzagę, wstąpić 
na tron rzeczypospolitej.

W roku 1870 gmaoh został od eb ra 
ny Jezuitom , k tó rzy  wynieśli się do 
Castel Gandolfo, Albano i Mondragone, 
w okolicę R zym u Przez dłuższy ozas 
mieściło się tu ta j kolegium duohowne 
pi łndniowo-amerykańskie, posiadające 
dzisiaj zaTybrem , koło m osta  Marghe- 
n ta ,  w spaniały własny gmaoh, gdzie 
wyohowują się synowie z pod gorąoe- 
gu nieba Brązy bi, A rgen tyny , Chili, 
Pern itd. Przyszła  jednakow oż oh w, la
— temu lat siedm, a więo w r. ,
— kiedy rząd włoski, pulrzebująo 
chu na pomieszczenie urzędników d w i  
ru  królewskiego przy Kwirynale, po 
stanowił rozebrać ozęśó wielkioh ofi- 
uyn, przyty kająoyoh do kośoioła św. 
Andrzeja. Niejeden może z czytelników 
pamięta, jakiego rozgłosu u nas n a
brało rozporządzenie królew skie: oho- 
dziło bowiem o to, iż w razie zburze
n ia staryoh murów, musiało paść ofia
rą  skrzydło, w którem przemieszkiwał 
św. Stanisław i gdzie ty le  po nim  zo
stało pamiątek, drogioh seron katoli
ckiemu, a więo cele, gdzie mieszkał, 
z tych jed n a  zam.em ona na  kaplioę. 
z barokowym, niesmacznym troohę, le 
żącym posągiem, g różnokolorowych 
marmurów, mającym wiernie przypo
minać jego postać, w sposób na tu ra l i-  
styczny, troohę rzeczywiście w s ty la  
gabinetu figur woskowych, oboó niepo- 
zbawiony wyjątkowej, jak  na czasy 
baroku, p rosto ty  ubiadu i kom pozy oyi. 
Nadeszła wtedy do Rzymu, w ohwili 
obawy o p a m ią u i  po patronie , ode
zwa, ozy adres opatrzony  tysiąoami 
podpisów, proszący królowę Małgorza-

' tę o pozostawienie pam iątki w tym 
stanie, w jak im  trzy s ta  lat, pomimo

dywała się, że dla swoich wychowawców, 
ludzi, którzy, jak mówił, kochali go jak 
syna, miał oa tylko lekceważenie i chłód. 
Z przyjaźnią o nikim się me odzywał, 
był kosmopolitą w uczuciach i upodoba
niach. Zula, której serce nie miało 
giętkości kobiecej 1 zdawało się wykute 
ze stali, miała przecież przekonania ser
deczne. Tu się spotykała z egoizmem, 
wykluczającym wszelkie duchowe ideały.

Czuła instynktownie, że sama, będąc 
zamkniętą w sobie i skąpą w uczuciu, 
potrzebował- znaleźć w mężu nie prędko 
mijającą namiętność, lecz trwałe uczucie 
przywiązania i przyjaźni, której Edward 
dać jej nie mógł.

Kochał on tylko przez egoizm i gilzie 
się kończyła namiętność,, tam się zaczy
nała samoluhna obojętność na wszystko. 
Zula pogardzała kłamstwem, a nie mo
gła obronić się od przeczucia, że Edward 
umiał niem wojować.

Sam pomysł oplątania jej serca za 
pomocą wymyślouej bajki o swej miło 
sci dla nieistniejącej Celestyny, dawał 
już dowód jego przebiegłości.

Zula czuła, ile tracił na porównaniu 
z Henrykiem, do którego tęskniła teraz 
jak do brata. Nie śmiała zapytać o nie
go, a piagnęła się dowiedzieć, jak zniósł 
cios, który go dotknął.

yaaer*— * *

Zdarza się często, że żony kochają 
prawdziwie dopiero pamięć straconego 
męża. Zula podobną była do tych wdów. 
Tak.cm czysto duchowem i niezipmskiem 
przywiązaniem otaczała pamięć Henryka. 
Brak jej było tej duszy silnej i przezro
czystej jak kryształ, dla której myśl naj
mniejszego podstępu lub intrygi była nie
podobną.

Edwarda zaczynała się bać. Były już 
pomiędzy nimi tajemnice. Nie śmiała się 
pytać o jego przeszłość ; szczerą być z 
nim nie umiała.

Twarde jej ramię kruszyło się powoli 
w uścisku o sile nieznanej i zagadkowej. 
Codzień więcej ulegać musiała, codzień 
Edward czynił jeden krok więcej, jako 
przyszły pan jej losu.

Bywały wprawdzie ciągłe ze strony 
Zuli usiłowania zatrzymania władzy, by
wały obrazy, dumne rozjątrzenia, dające 
jej pozory niezależności, lecz czuła do
brze, że w gruncie była już zawojowaną, 
podbitą, a jej siła łamała się o twardą 
zbroję charakteru Edwarda.

Rodzice jej, choć tego przyznać nie 
chcieli, doznawali tego samego. Czuli 
się zatrwożeni i bez woli wobec przy
szłego zięcia. Rzucał im czasem na po
ciechę opis przyszłych dostatków swo

ich i złotym tym piaskiem zasypywał im 
cezy.

Stary Siemierski tracił powoli hu 
mor, jaki go dotąd nie opuszczał. Nie 
śmiał już przyszłego zięcia zapraszać 
do partyjki, a gdy sam Edward czasem 
ją zaproponował, staruszek nie śmiał 
się namyślać długo , jak zwykł był czy- 
n ić , gdy gra przedstawiała trudDości; 
widział, że to Edwarda niecierpliwiło, 
rzucał więc karty drżącą ręką, byle nie 
ujrzę - zmarszczki na czole partnera. Gra 
taka już tylko połowę przyjemności mu 
dawała.

Koncepta zamarły na jego ustach1 
warga niższa, obwisająca, gdy jej ni 
podnosiło zadowolenie, dawała mu wy 
raz prawie idyotyczny. Widocznie nie 
cierpliwość i despotyzm Edwarda dz i 
łały na niego przygnębiająco i przyga 
szeły resztę światła, przyświecającego je 
szcze jego zniedołężnułej starości.

Zula ciąrpiała nad tem, przeczuwał 
jednak, że żadne uwagi z jej strony ni 
zdołają odmienić narzeczonego i że r t 
go powodu życie starych rodziców b 
dzie musiało upływać zdała od niej.

(C. d. n.)
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bnrnliwyoh przejść, w ytrw ała. Pełnego „wielki* Piko, chociaż sam nawet był
_ * ' ‘ takiego silauia, to pi >m ie/. tolerował wskntkn adres nie odniósł. Cela,, w kto 

rej, jak  im o.ów 14, Leon XIII miał 
pierwszą mażą, została  zburzone,, ozęśó 
gmachu znikła, a n a  jej miejsi a s ta 
nął dziś elegancki pałaoys nowoczesny 
z napisem : M inisterio della Casu reale; 
w sam podobno dzień jubileuszu k a
płańskiego Leona XIII, król Hamberfc 
miał podpisać dekret, nakazujący roz
biórką m urów  i w ten  sam dzień t a k 
i e  odsłonięty był bronzowy posąg Gior- 
d an a  B runo na Gam po dei F ion ,  wśród 
oklasków całej włoskiej masoneryi, a 
naprzekór i jako obelga dla Stolicy 
Apostolskiej.

O tyle jednak poskutkowały instan
c j e  i głosy polskie, ża król Hum bert 
nakazał przenieść celą taką, jaka  była 
pierwotnie, do innej cząśoi gmachu, 
gdzie sią od dawna mieśoiło pomie
szkanie rektora konwiktu jezuiokiego 
i tutaj sporządzono podobizną dawnej 
celi, naw et z użyciem nietylko we 
wuątrznego urządzenia, ale i uiaterya- 
łu ścian, tak  źe m ury  pozostały po 
wiąkszej części te same.

Kościół 1 gm ach doń przytykający, 
wychodzą n a  boczne skrzydło pałacu 
Kwirynału. Kościół n iew ie lk i , mały 
Panteon, barokowo przeładowany rze
źbami i freskami, w jednej bocznej ka
plicy, pod ołtarzem, bogata  trum na 
z lapis lazuli i w  mej relikwie świą- 
tego. O i te przechodziły burzliwe ko
leje! Bo kiedy w r. 1798 wojska fran
cuskie weszły do Rzymu, k iedy ogło
szoną była rzeczpospolita, a żołnierze 
rabowali i niszczyli kościoły, jeden  z 
braciszków zakonu, aby uratować d ro 
gie relikwie, w ykradł je  z Irnmny, 
skutkiem czego one wądrowały rozpro
szone po Austryi, Polsce, Niemczech, 
póki w oząści m e wróciły póżoiej do 
kościoła św. Andrzeja, z w yjąts iem  
ozasiki, która podobno dostała sią do 
kościoła Jezuitów  w Exaeton, w Ho- 
landyi.

N a ołtarzu jarzy  sią dzisiaj od 
świec 1 pełno kwiatów. Mszą uroczy
s tą  przy ciele świątego odprawił k a r 
dynał iSteinhuber, jezuita.

Z kośoiola przechodzi sią przez za- 
kryscyą ua  pierwsze piętro, gdzie, jak  
powiedziałem, znajdują sią cele i ka
plica z posągiem rzeźbiarza Le Gros, 
z zeszłego wieku.

Posąg otoozony jest także kwiatami 
i świecami, tak, i e  ieżąoy święty, przy 
całym naturalizmie kompozycji, w yglą
da, jak  gdyby leżał na katafalku. Po
stać świątego je s t  wyrobiona z białego 
kararyjskiego marmurn, na  nim sukien
ka jezuicka z czarnego kamienia, a leży 
świąty na łożu z żółtego piąknego mar 
murn, tak, jak może w dum śmierci 
leżał, z obliczem spokojnem ascety. 
A rtys ta  starał sią nadać zmarłemu pią 
kne rysy, wyraz anielski, tak samo jak 
słynny malarz hiszpański, Ribera, na 
obrazie, będącym w galerii Borghest 
gdzie św. Stanisław Kostka przedsta 
wiony jest jako  młody seminarzysta 
z dzieoiątkiem Jezus ua rą k u ; obraz 
w yborny w teohmee, świetnie malo
wany, a:e bez wybitnej charakterystyk 
postaci. Przy posągu świętego zastają 
Kilku seminarzystów, kilku zakonników 
modląoych się gorą ;o, wreszoie i tu ry 
stów, Korzystający oh ze sposobności, 
aby obejrzeć ciezawośoi dawnego kon
wiktu. Główna cela t. j. kapiioa 1 przy- 
legająoe pokoiki ubrane są w obrazy, 
w s ty lu  Karola Maratty i relikwie in 
nych świętych, zabytki zapewne poje 
zmokie, które tu, przy rozbiórce, pową- 
drowały.

Ostatnie wiadomości z Turcyi, gro 
źne komplikacye, jakich pastwą m o
głoby paść państwo półksiętyoa, zw ró
ciły n a  siebie zaraz od pierwszej chwili 
uwagą W atykanu O ile dotyczy Tur
cyi, Stolica Apostolska może tylko ży
czyć sobie u trzym ania  status quo. Sto
sunki W atykanu  z sułtanem  w osta
tnich czasach nie pozostawiały niema 
nic do życzenia, a wiemy, że Leon 
X III .  nosi sią z myślą ustanowienia 
wielkiego in s ty tu tu  duchownego w Kon 
stantynopolu. — W razie  katastrofy 
tamże papiestwo znalazłoby sią wobec 
niezmiernych trudności. K to  o trzym a 
K onstan tynopol?  K io  zajmie Syryą 
i miejsca święte? Wreszcie jaki obrót 
wezmą plany Leona X III .  w sprawie 
połączenia obu kościołów, jeśliby inne 
państwo osiadło nad Bosforem? Czyby 
to nie było śmiertelnym ciosem dla 
daleko sięgających widoków Ojca św 
i ozyby one nie zostały zniszczone j e 
dnym  zamachem? Da.

Miss Diana Vaughan.
(Kartka z dziejów współciesnego wolnomularstwa.

III.
Podczas gdy ogromna większość Pal 

ladystów - Lueyferyanów przechodzi ua 
stronę Lemmiego, uznając go tom sa
mem najwyższym mistrzem, znaleźli się 
przecież i tacy, którzy przeciwko wybo
rowi jego nadal protestując, postanowili 
od braci swych odłączyć się i utworzyli, 
w jesieni 1S94 roku, Feder&eyę Palla- 
dystów odnowionych i niepodległych. 
W tem przedsięwzięciu liczyli oni zaś 
głównie na pomoc Miss Dyany Vaughan, 
którą po długich prośbach skłonili do 
wyjścia z ukrycia i złączenia się z nimi.

Przystępując do nowej Federaeyi, 
miss Vaughan czyniła to z myślą prze
prowadzenia w niej pewnych, niezbę
dnych reform, o których pod pontyfika
tem Alberta Pike, jak zresztą Lemmie- 
go, mowy być nie mogło, a które we
dług niej, miały się znakomicie przyczy
nić do zapewnienia zwycięstwa odnowio
nemu Palladyzmowi.

Pierwsza : tych reform tyczyła się 
nazywania Luejfera Szatanem. Pragnęła 
tedy miss Vaughan. by członków Fede- 
racyi, którzy by ośmielili się Lucyfera 
nazwać Szatanem, wyłączono i ekakomu- 
nikowano jako heretyków. Powoływała 
się w tym względzie na przekonania i 
zasady Pike’a. W rzeczywistości jednak

wym kościele SaUui.-itów i w tem nic 
chyba dziwuego nie było, bo począwszy 
od Manichejczyków i Templaryuszow aż 
do Palladystów naszych czasów, wszyscy 
ci sekciarze nigdy rółnicy między temi 
dwoma nazw!skami nie robili ; co wię
cej, we wszystkich rytuałach swych prze 
eiwstawiali i prze. iwstawiają Bogu ehrze 
ścijan Adonai — boga: Eblis, które to 
imię na całym wschodzie oznacza dya- 
bła. Zaraierzoua tedy r-forma miss Yaug- 
han nie mogła liczyć na zbyt wielkie 
powodzenie i zdaje się zresztą, ie do 
tej oliwili komitet Palladyzmu niepodle
głego nią się nie zajął.

Druga r. forina tyczyła się kwestyi 
finansowej, a była ona tembardziej na
glącą, że wielu członków wystąpiło było 
z wolnomularstwa wskutek odkrycia, iż 
składki, zbieraue po lożach, a dochodzą 
ee do 40 milionów rocznio, wysyłano do 
centralnej kasy w Charlstonie, którą za
rządzał, bez zdawania rachnuku, według 
własnej woli, sam Pike. Odkrycie to 
przytem doprowadziło do przeświadcze
nia o istnieniu wyższej władzy, po nad 
i po za lożami będącej, której egzysten
cji  większość członków zwyczajnych lóż 
nawet nie przypuszczała. Wszystko to 
naturalnie wywołało niesłychane zamie
szanie i oburzenie w lożach, które z tru 
dnośeią dały się, i to powoli tylko, uśmie
rzyć. Wobec jednak tego stanu rzeczy, 
konwent Palladyzmu niepodległego, na
propozyeyę miss Vaughan, uchwalił re
zolucję, iż nowa Federacya nie będzie 
posiadała hierarchii międzynarodowej
wyższej i źe ze składek, zbieranych w 
lożach, nic się odciągać nie będzie na 
zasilenie kasy centralnej, „przedmiotu 
fatalnego chciwości". Reforma ta zre
sztą musiała być bardzo potrzebną, sko
ro w pewnej mierze przyjęły ją stany
Palladyzmu, odbierając Lemmiemu za
rząd kasy centralnej i wyznaczając mu 
pensyę, oraz pewną kwotę dodatkową na 
wydatki ogólne, z których jednak mu
siał zdawać rachunek.

Łatwiejszą do przeprowadzenia od po
przedniej była reforma moralna, której 
pragnęła miss Vaugban tem goręcej, że 
chcąc wprowadzić jawną propagandę pal
ladyzmu i w tym celu wydać jego ry
tuały, przewidywała, iż niektóre obrzędy, 
praktykowane w trójkątach, mogą u ogó
łu zohydzić palladyzm i wywołać prze
ciwko niemu silną reakcyę. Z obrzędów 
tych, opisanych w*iytuałach, najbez
wstydniejszym była tak zwaua „próba 
uczty", której sama miss Vaughan, jak 
widzieliśmy wyżej, poddać się nie chcia
ła, a którą teraz na prośbę jej, przy pu- 
biikacyi rytuałów, konwent zniósł cał
kiem, aby tamę położyć oszczerstwom.

Zgadzając się na te fjrmy, uchwalał 
zarazem konwent wykluczenie z Trójką
tów Księży, chociażby oni nawet byli zer
wali z kościołem i wyrzekli sią wiary. 
Uchwała ta motywowaną zaś była tem, 
że księża, otrzymawszy namaszczenie 
„Bcga złego", b.zeześcili tylko Pailadyzm 
swemi potwornemi ekscesami. Miss Yau- 
ghan, iuicyatorka tej refirmy, powstając 
przeciw owym nucnym  wybrykom, trzy 
z nich miała przedewszystkiem na my- 
ś.i, jak wynika z artykułów jej, umie
szczonych w miesięczniku „La Palla- 
diuA.“ Były niemi zabójstwa braci i pro
fanów, skazanych na śmierć; znęcanie 
się nad członkami winnymi nieposłu
szeństwa łub rozgadywunia tajemnic 
sekty ; wr-szcie sztyletowanie i obrzuca
nie nieczystościami Hostyj katolickich. 
To ostatnie zostało też niebawem wzbro 
uione formalnie w rytuale ofieyalnym 
Palladyzmu uiepodlego, dwóch pier
wszych zas ekscesów niektóre poszcze
gólne Trójkąty wzbroniły u siebie lub je 
zganiły.

Najtrudniejszą jednak do przeprowa
dzenia, bo też i najważniejszą, była re
forma, dotycząca się jawności propagan
dy palladyzmu, którą, wbrew wszelkim 
zasadom i bardzo wrogim prawom wol 
nomukrstwa, przyjął komitet federalny. 
Zanim jednak do uchwalenia tej reformy 
przyszło, na mocy której nietylko wy
lano dla publiczności rytuały pallady- 
styczne, ale pozwolono miss Vaughan 
założyć pismo „Le Palladium rćgenóre 
et libre“, należało usunąć ostatnie skru
puły, które dręczyły bezustannie śmia
łych reformatorów od czasu odstąpienia 
ich od Lemmiego. W trójkątach bowiem 
chodziły uporczywe wieści, iż na jednem 
z wielkich posiedzeń objawił był Lucy
fer, że chce, by Lerarni został najwyż
szym mistrzem, przytem zaś wszyscy 
palladyści, jak Carducci, BuTio, Goblet 
d’AWiella i inni, zażywający wielkiego 
miru u braci, ustawicznie pisali do dy
sydentów, zaklinając ich, by się Lemmie- 
mu poddali.

Wzrastała tedy wśród niepodległych 
obawa, że Lucyfer rozgniewany wypo
ścił może federację ze swej opieki i że 
nie zechce dokonać dla niej jednego z 
niezwykłych objawów, któremi zaszczy
cał zebranie wysokich palladystów. Po
stanowiono tedy poprosić miss Vanghan, 
uchodzącą za jedną z najpotężniejszych 
wywoływaczek, by zasiągnęła zdania 
Lucyfera. W istocie udało się jej wobec 
całego zgromadzenia nietylko wywołać 
Lucyfera, ale nawet otrzymać od niego 
niewątpliwe zapewnienie o jego łaska
wości 1 pieczy nad federacyą.

Usunąwszy w ten sposób wszelkie 
skrupuły, wzięto się do dzieła. Miss 
Vaughan rozpoczęła tedy wydawnictwo 
swego przeglądu, w którym wykładając 
naukę lucyferyańską i wysławiając natu
ralnie Lucyfera, zwalczała ona z dziwną 
zaciętością Boga chrześcijańskiego, jako 
twórcę i sprawcę wszelkiego złego. Przy
tem jeduak, wobec coraz wzrastających 
zaczepek i protestów starych pallady
stów, do najwyższego stopnia oburzo
nych tą ostatnią reformą, według nich 
tem niebezpieczniejszą, iż odkrywała bez 
zachowania wszelkiej ostrożności naj
skrytsze tajemnice palladyzmu — rozpo
częła miss Vaugban w swem piśmie ży-  ̂
wą kampanię przeciw Lemmiemu, obsy
pując go najcięższemi zarzutami i przed
stawiając jako wierutnego łotra. W za

pale swym jednak posunęła się ona zbyt Bernstein i Hugo Gliiokziogel w (,V.er- 
dalek.i, lak, że w łonie samej federaeyijniowoaeb,
zaczęła się. tworzyć przeciw niej opozy- Kapitan 55 pp. Rudolf Homiński prze-
cya, mająca na swem czele dwóch fran
cuskich braci którzy zaczęli miss 
Yaughan otwarcie wyrzucać, że przekro
czyła granice, zakreślone przez komitet 
federalny i że przez nieostrożne, a zbyt 
śmiałe wyznania uwłacza i szkodę przy
nosi całemu palladyzmowi

YV Nr. 3 i ostatnim „Le Palladium" 
odpowiedziała miss Yaughau na oskarże
nia te, które ją  głęboko dotknęły. P rzy
pomniawszy, iż uzyskała pozwolenie od 
konwentu na propagandę jawną, oświad 
cza stanowczo, że ani jej się nie wyrzek
nie, ani też metody swej nie zmieni. Dla 
niej bowiem wolność nie je3t czczeni sło
wem, chce tedy sądzić ludzi i fakta, na 
wet czyny „duchów ognia," według 
własnego sumienia i rozumu. A wolność 
ta jest jej tak drogą, że nie odstąpiłaby 
ani nawet cząsteczki samemu bogu do
bremu. Bo gdyby Lucyfer żądał od niej 
takiej ofiary, byłby ou drugim Adonai, 
a uie bogiem dobrym, źródłem wszelkiej 
wolności. I gdyby tak się stać miało — 
pisze ona w swej obronie — zwątpienie 
ogarnęłoby ją, bo zarówno Lucyfer, jak 
Adonai, byliby obaj tylko tyranami ludz
kiego rozumu — i nieby jej więcej nie 
pozostało do zrobienia, jak umrzeć. Na 
dowód swej niepodległości przytoczyła 
opor, który stawia swemu demonowi óso 
bistemu wielkiemu Asmodeuszowi, pomi 
mu jego próśb nie wyrzekając się wiel
kiej swej miłości i uwielbienia dla Jo 
anny a ’Arc, a to z tego powodu, ie  we
dług niej, duchy ognia, nawet najwyższe, 
nie są nieomylnymi, nieomylność bowiem 
jest tylko atrybutem samego boga — 
Lucyfera. Cam Segr.

KRONIKA.
Lwów dnia 20. listopada

W iadom ości dw orskie. W Menlonie, 
w hotelu na przylądku św. Marcina, zamó
wiono już apartament dla cesarzowej au 
stryackiej. Ma on byó przygotowany na 26 
b. m. W lntym donajętyeh zostanie do togo 
apartamentu jeszcze kilka pokoi, z czego 
wnoszą, ie zapewne przybędzie tam i cesarz 
aBStryacki.

O dznaczenie honorow e. Cesarz za
mianował panią Maiwinę Pieńozykowaką z 
Pieóczykowa z domu Rosoo-Bugdauowiczó- 
wnę damą orderu Krzyża gwiaździstego.

Cesarz nadał Slatiuowi baszy, Wiedeń
czykowi, który długie lata spędził w nie 
wili n Mahdiego, krzyż komandorski orde
ru Franciszka Józefa z gwiazdą.

Zapiski osobiste. .Prezydent wyższego 
sądu kraj. p. Tchórznicki udaje się 24 bm. 
na przeciąg trzech tygodni w podróż nau
kową do Niemiec celem osobistego puinfor 
mowania się o praktyoznem zastosowaniu 
procedury tamtejszej i zbadania administra
cyjnych urządzeń.

W iadom ości d yecezyalne. Gr. kat. 
archidyeoezya lwowska. Prezenty otrzymali 
księża: Sabin Teodorowiez na Raków,
Ksenofont Sosenka na Duliby i J .  Zaolak 
na Rożyska.

P rzen iesien ia . Dyrekcya poczt zezwo- 
l ła na zmianę miejsc służbowych oficjałowi 
pocztowemu Wiktorowi Wieczorkowi w Brze- 
żanach i asystentowi pocztowemu Msryanowi 
Szalayowi we Lwowie, a nadto przeniosła 
asystentów pocztowych: Andrzeja Rusyua 
z Zbaiaża do Gródka, a Jana Zazulińskiego 
z Gródka do Lwowa.

Z a rm ii .  W obronie krajowej zamia
nowani zostali: podpułkownikiem major
Franc. Reiner w Krakowie, majorem kapi
tan Ferd. Pirner w Czerniowcacb, kapita
nami Franc. Merz 22, Franc. Stiller 19, 
Franc. Wodiezka 20, Franc. Jary 17, Rom. 
Behwarzer 16, Kar. Jent 16, Korn. Krasel 
18, Maro. Schwarz 18, Franc. Zeman 18, 
Kar. Stechlik i Kazim. Misiągiewicz 17, 
Mauryoy Loweustein 19, Franc. Ullrich 20, 
Adolf Weywara 22, Aleks. Acbt 19, Ludwik 
Zawada 22, Józef Pietranowski 19, Józef 
Swoboda 18, Antoni Zachoval 17, Józef 
Baranowski 22, Józef Cebis 22, Dym. 
Bastgen 19. Porucznikami: Miob. Budin 17, 
Rod. Kinzer 16, Alojzy Zorza 22, Gustaw 
Zejda 20, Alojzy Wagner 18, Franc. Wie- 
jacki 23. Podporucznikami: Franc. Kudrna
18, Wład. Forbeisky 19, Marcin Veits 16, 
Kareł Bohacz 18 Fryd. Glockner 16, Ant. 
Jasiński 19, Winc. Mały 22, Jan Sedlaczek
19, Daniel Schwartz 22, Ottokar Peyobl 20. 

W konnych oddziałach obrony krajowej
zostali rotmistrzami I. kl.: Gust. Lang,
Klem. Bilwin, Ant. Zawadzki, Tomasz Sza- 
szkiewicz i Emil Hofsass. Rotmistrzami II. 
kl.: Em. Koch i Ern. Sohenk. Porucz. Alfr. 
Bering.

W etacie dla posad lokalnych rotmi 
strzem I. kl.; Józef Adam, kapitanem I. kl. 
Piotr Muller w Krakowie, kapitanami II. 
kl. Ant. Hirbacz we Lwowie i Jul. Ansion 
w Nowym Sączu, rotmistrzem II. kl. Ign. 
Stetkiewicz.

W nieczynnym etanie obr. kraj. kapita 
nem I. kl. Bron. Mierka 18, porucznikami: 
Henryk Krziwanek i J an  Bayer 22, Józef 
Trepka 16, Bogumił Ophleeky 18, podpo- 
rucz.: Józef Wyslouzil i Oskar Leiner 19, 
Franc. Norotny 20.

Podporucznikami rachunkowymi: Fryde
ryk Bachman 18, Jan Lille 20, Oekar Ter- 
leoki i Kar. Hclfer 18, Leon Goldenberg 
22, Alfr. Strobel 17, Leizor Hupper 16, 
Ern. Tolde 19. W intendanturze obr. kraj.: 
intendantm Edward Sehwetz 22.

W żandarmeryi: Majorem Otto Rhen 
1 komendy we Lwowie, eksponowany w Kra
kowie; rotmistrzem II. klasy Ant. Bryko- 
wicz we Lwowie; porucznikami: Zenon 
Szołginia, Józef CreYato i Emil Tintz w 
Czerniowcacb: podpor. rach, Fr. Wolf we 
Lwowie przeniesiony do Pragi.

Audytorami I. kl. kor. Tippwann w Kra 
kowie i Leon. Gabriel w Przemyślu. Le
karzami pułkowymi I. kl. Ludwik Ziem- 
bicki w Czerniowcach i Wojciech Grama
tyka w Przemyślu.

W nieczynnym stanie obr. kraj. leka
rzami pułk. II. kl. Jak. Schapira w Czer- 
niowoach i Jan Schneider w Krakowie; 
starszymi lekarzami: Alojzy Kreidl, Bern.

niesiony do 8 pp. Akeesi*ta achun. Aleks. 
Koch przeniesiony z Briieo do Przemyślu. 
W stosunek pozasłużbowy przeniesiony pod- 
porncznik w rezerwie W. Schweizer z 40 pp.

Slab. W Jaśle odbędzie się 23. b. ui. 
ślub p. Stanisława Szeligowskiego, komisa
rza dyrekcji poczt we Lwowie, z panną Sta
ni sławą Szmydzińską.

Au afer adw okackich. Onegdaj od
było się pierwsze walne zgromadzenie zało
żonego w b, r. Towarzystwa adwokackiego 
funduszu wsparć we Lwowie. Zgromadzenie 
zagaił prezes Towarzystwa ad w. dr. Robert 
Czajkowski, a podniósłszy gotowość star
szych ozłonków stauu adwokackiego przy
stąpienia do Towarzystwa i okazaną przez 
nieb wielką ofiarność, jak dr. Fr. Smolki, 
dr. Jana Czajkowskiego, dr. Emanuela Ro- 
ińskiego i innych wyraził nadzieję, źe wkrót
ce nie znajdzie się ani jeden kolega do te 
go sympatycznego i koleżeńskiego związku 
nie należący. Jak dzielny zrobiono początek 
dzięki energii szanownego prezesa i dotych
czasowego wydziału, wyuika z przedłożone 
go zgromadzeniu sprawozdania, wedle któ
rego Towarzystwo liczy obecnie 78 człon
ków, fundusz żelazny wynosi przeszło 3000 
zł., a cały fundusz dyspozycyjny rozdano 
sierotom i wdowom po adwokatach. Wnoszone 
do Towarzystwa liczne prośby o zapomogi 
najdobitniej wskazują, jak pnżądaue i ua 
czasie było założenie tego pięknego Towa
rzystwa i dziwić się zaiste należy, iż tego 
dotychczas nie uczyniono. Prawdziwą wdzię- 
ozność i gorące nznanie należy się tedy iui- 
eyatorom Towarzystwa, a w szczególności 
jego prezesowi; na razie najmilszem zapewne 
dla nich uznaniem będzie, jeśli wszyscy ko
ledzy jak najliczniej wpiszą się do Towa
rzystwa i będą popierać jego cele słowem 
i czynem. B.

Kolej Lwów Janów. Onegdaj 18 b.m 
odbyła się komisya techniczno-policyjna na 
kolei lokalnej Lwów-Kleparów-Janów, która 
znalazła, iż budowa powyższej kolei nietyl
ko pod każdym względem odpowiada wyma
ganym przepisom, ale nadto wykonanie nie
których poszczególnych robót i urządzenie 
kolejowe uznała za wzorowe; skutkiem cze
go na otwarcie ruchu już w dniu 21. b. r. 
zezwoliła. Pierwszy pociąg nr. 3252 wyru
szy tegoż dnia o godzinie 6 rano z Janowa. 
Zamiast wszelkich uroczystości przy otwar
ciu kolei Janowskisj złożyła Dyrekcja e. k. 
uprzyw. Banku hijoteoznego 300 zł. na 
rzecz ubogich miasta Lwowa, a 100 złr. 
dla biednych miasta Janowa. Śtacyu janow
ska została dnia 16 b. m. poświęcona przez 
miejscowych proboszczów obu obrządków.

Kradzieże. Z placu krakowskiego skra' 
dziono ubiegłej nocy bednurzowi Janowi 
Ekesowi kilkadziesiąt sztuk putni, beczek, 
konewek i szalików. — Znacznej kradzieży 
dokonano w mieszkaniu szynkarza Manesa 
Reichenstreina pod 1. 29 przy ul. Żółkiew
skiej. Złodziej zabrał z komody drewnianą 
kasetę, w której było kilka sznuików pereł 
wartości 200 zł., złota bransoleta z 3 bry 
lantami i broszka wysadzana również bry
lancikami wartości 120 zł. Podejrzanych o 
tę kradzież aresztowano

P o d e jrza n y  eh o popełnienie rabunku 
w nocy z 15. na 16. bm. na drodze Wu- 
leokiej, na Kierowniku budowy baraków p. 
Janie Chądzyńskim, wyśledził i aresztował 
ajent policyjny Baziuk. Są to dwaj notowa
ni i kilkakrotnie za kradzież karani zło
dzieje, murarz Jan Riedel i rzezimieszek 
Trofim Buśko. Riedl po odsiedzeniu kary za 
liczne kradzieże ma pobyt we Lwowie 
wzbroniony, Buśko zaś jest kilkakrotnie ka
ranym za kradzieże i rabunki. Przed laty 
uprawiał on swe rzemiosło po przedmie
ściach i wsiach w ten sposób, iż rozebraw
szy się do naga, z świecą i nożem w ręku 
wchodził do mieszkania udając ducha, a 
towarzysze jego korzystając z przestrachu 
zabobonnych mieszkańców grabili ich mienie.

Z m iasta. Mieszkańcy ul. Krzyżowej i 
Kastelówki uskarżają Bię na brak wody. W 
ul. Krzyżowej jest jedna studnia, woda z 
niej nieprzydatna do picia. Pomimo próśb 
i zażaleń magiBtrat o zaradzeniu złemu nie 
myśli, a mieszkańcy muszą posyłać po wo
dę aż do studni pół godziny drogi odległej.

O tow arzystw ie d ziennikarzy p o l
sk ich  we L w ow ie pisze lwowski kores
pondent Dziennika Poznańskiego : Może
nie będzie obojętną moim kolegom po pió
rze wiadomość, iż namiestnictwo tutejsze za
twierdziło już nowe ustawy „Towarzystwa 
dziennikarzy polskich*. W ten sposób mogą 
odtąd należeć do tego Towarzystwa także 
dziennikarze z po za Galioyi i Austryi, na 
co zwracam uwagę kolegów w ziemiach pod 
zaborem pruskim. Odnośny zmieniony para 
graf 6 ustaw opiewa I „Całonkiem rzeczy
wistym może byó bez względu na płeć dzien
nikarz lub literat, który ukończył 24 rok 
życia i przynajmniej od dwóch lat pisuje 
stale do dzienników polskich". Celem zaś 
Towarzystwa „jest nieść pomoc materyalną 
członkom rzeczywistym i ich rodzinom*. 
Zapomogę czasową lub dożywotnią może 
otrzymać ten członek rzeczywisty, który 
przynajmniej przez lat pięć po sobie nastę
pujących należał do Towarzystwa, wkładki 
wszystkie uiścił, a wskutek choroby, wieku 
podeszłego, fizycznej lub umysłowej nieudol
ności stracił możność zarobkowania. Prawo 
do zapomóg ozasowych i dożywotnich mają 
także wdowy i sieroty po takich członkach 
zmarłych, którzy uczynili zadość wymaga
niom okrtślonym w powyższym ustępie. 
Wdowy pobierają zapomogę aż do śmierci 
lnb powtórnego zamążpójśoia, sieroty aż do 
ukończenia 20 roku życia. Nie wątpimy tu 
ani na chwilę, że piękne, cele, jakie wy- 
tkęło sobie Towarzystwo, Znajdą noleżyte 
zrozumienie także i u was, że pracownicy 
naoliwię dziennikarskiej i literackiej stwier
dzą to zbiorowem do niego przystąpieniem i 
że wreszoie wasze społeczeństwo przodujące 
zawsze, gdy chodzi o wcielenie w czyn 
szlachetnej myśli i uczciwych dążności, nie 
odmówi swojego zaemgo poparcia także na
szemu Towarzystwu, tak jak je popaiły sze
rokie koła w Galioyi, nabrawszy przekona 
nia, ile może ono zdziałać dobrego, skoro 
rozwinie się należycie. Jak gorącem i po- 
wszechnem jest u nas zainteresowanie się 
Towarzystwim, tego dowodzi lista członków 
wspierających. Znajdują się na niej liczne 
nazwiska osób zajmują yoh wysokie w społe
czeństwie naszem i w państwie stanowiska,

a ta k ie  w iele in s ty tu c ji publicznych', fiuan-
sowyoh i t. d.

Między innymi są członkami wspierają
cymi pp,: minister spraw zagrauicznych hr. 
Agenor Gołuchowski, namiestnik ks. San- 
guszko, marszałek krajowy hr. Stanisław 
Badeni, prezes Koła polskiego i były mini
ster Zaleski, wicemarszałek Juia-Chumiec, 
były minister dla Galicyi Jawoiski, ks. A- 
lam Sapieha, ks. Kalikst Ponińsfci, ks. Lu

bomirski, ordynat hr. Andrzej Potocki, hr. 
Autoni Wodzieki, hr. Adam Skrzyński, hr. 
W. Dziedaszycki, dyrektor dr. Marchwicki, 
prezes Towarzystwa kredytowego ziemskie
go Z. Dembowski, posłowie: Maurycy Stra
szewski, dr. Rutowski, Guiewosz, Wł. Czaj
kowski, A dum, Franciszek i Stanisław Ję- 
drzejowicze, dr. Rappaport, dr. Lewicki, dr. 
Loweustein i kilku innych, dal9j Henryk 
Sienkiewicz, profesor Stanisław Mycielski, 
baron Błażowski, baronowie Seweryu i Kon
stanty Bruniccy, St Brykczyński, proLsor 
uniwersytetu warszawskiego Barauowski, 
właściciel dóbr Gatz, dr. Marynowski, dy
rektor kanceiaryi izby deputowanych w Wie
dniu dr. Halbau, reduktor Fremdenblattu  
dr. Friedinaun i wielu innych, których na
zwiska nie tkwią nu w tej chwili w pa
mięci, listy zaś nie mam pod ręką. Na li
ście członków wspierających znajdują się 
następnie redakeye pism polskich we Lwo
wie, Krakowie i na prowincyi, wreszcie 
prawie wszystkie poważniejsze banki i in- 
stytucye finansowe z Bankiem krajowym na 
czele. O Towarzystwie pamięta w końcu i 
tutejsza rada miejska, Kasa oszczędności 
przy rozdziale części zysków na różne cele 
dobra publicznego, dyrekcja teatru, kou- 
certanci itd. Fundusz Towarzystwa wynosi 
w tej chwili przeszło 10.000 z ł , a uloko
wany jest w jednej z tutejszych iustytucyj 
finansowych. Jeżeli się zważy, iż Towarzy
stwo istnieje dopiero rok trzeci, przyczein 
rok pierwszy był okresem dzałań przygoto
wawczych, a w drugim z powodu ogólnego 
zajęcia się wystawą niewiele dało się zro
bić i jeżeli wtźmiemy na uwagę, ie wszy
scy członkowie wspierający zostali pozyska
ni dopiero w ostatnich miesiącach, musimy 
sobie powiedzieć, że efekt finansowy jest 
zupełnie pomyślny. W roku bieżącym wpły
nęło do kasy Towarzystwa przeszło 6000 
zł., a są wszelkie widoki, że rok przyszły 
nie będzie gorszy pod względem fiuanso- 
wyrn od bieżącego. Ciągle bowiem przyby
wają nowi członkowie wspierąjący, a w to
ku są zabiegi, które, jeżeli się powiodą, 0- 
trzyma Towarzystwo bardzo poważną rękoj 
mię istnienia i realnego rozwoju. Folusza 
jąc tak ważną dla pracowników pióra spra. 
wę, czuję, że w dzisiejszym moim liście 
byłaby luka, gdybym nie podniósł cennych 
usług, jakie oddał Towarzystwu jego 
wiceprezes, p. Kazimierz Skrzyński. Jego to 
niezmordowanym zabiegom i stosunkom to 
warzyskim zawdzięczamy w znacznej części 
pozyskanie członków wspierających, on to 
wspólnie -z prezesem p. Zajączkowskim umiał 
obudzić w szerszych kołach zainteresowanie 
dla filantropijnej instytucyi i z jego to ini 
cyatywy wyszła aiejedna myśl, która oka 
zała się wielce użyteczną dla Towarzystwa. 
Słowa gorącego uznauia i podziękowania 
należą się takie członkom wydziału, w 
pierwszym rzędzie dr. Bieńkowskiemu,
K. Kucharskiemu, pełniącemu obowiązki 
kasytra i sekretarzowi p. Schnur-Fepłow 
skieinu.

S em in a ry a  p raw n icze .  Otrzymujemy 
z prowincyi następujące pisuuo: Prezydent
p. dr. Tchórznicki powołał do życia sernina 
rya sędziowskie, które mają na celu kształ
cić sędziów przy trybunałach we wscho 
dniej Galicyi i na Bukowinie pracujących, 
a zwłaszcza przysposobić zastępy sędziów 
świałtyjch, ogólnie wykształconych, jak tego 
nowa procedura cywilna wymaga. Rzeczy
wiście myśl to wzniosła, a m»tytucya owych 
seminaryów jest bardzo pożyteczną. Semina
rya te jednak będą szkołą dopełniającą dla 
prawników pracujących li tylko w sądowni 
ctwie i tylko w siedzibach trybunałów, po 
zostaje jeduak jeszcze znaczny zastęp pra
wników pracujących w innych zawodach, 
dla których godne przygotowanie się do no
wej prooedury cywilnej nie tylko jest poży- 
teoznem ale i koniecznem. Mam tu na my
śli prawników pracujących w prokuratoryi 
skarbu, adwokatów, notaryuszów i ich 
współpracowników, a nadto prawników spra 
wnjących sądownictwo przy sądach powiato
wych. I  ci potrzebują światła i rozleglejBzej 
wiedzy. Bo jak z jednej strony sędzia, jeśli 
ma zadość uczynić swemu powołaniu w 0- 
becnej dobie, a tembardziej w czasie po za 
prowadzeniu nowej procedury cywilnej, 
sprawiedliwie i trafnie sprawę osądzić, mu
si mieć ogólne wykształcenie, znać stan 
przemysłu, baudlu, byó obeznanym choć 
pobieżnie z dziełami sztuki i nauki, więc 
być mężem ogólnie wykształconym, to z 
drugiej strony tem bardziej powinni być 
wykształceni ci, którzy zastępująo w stosun
kach prawnych czy to rząd lub inne osoby 
moralne, czy kościół, czy to prywatne oso
by, mają przygotować materyał dla sędziego 
i przedstawić przedmiotowo i jędrnie sprawę 
du osądzenia sądom powierzoną

Nowa procedura cywilna, unormowana 
na wzorach procedury francuskiej, a zatem 
na wzorach ustawodawstwa narodów, u któ
rych przemysł i handel znacznie się rozwi
nęły, gdzie życie prędkiem tempem postę
puje, wymaga od prawników wykształcenia 
wyższego i obszerniejszego zakresu wiedzy. 
Z drugiej zaś strony procedura jest częścią 
prawa, które teoretycznie wyuczyć się nie 
da, a czasokres zaprowadzenia jej w pra
ktyce jest przez ustawodawcę tylko do 1. 
stycznia 1898 r. ograniczony, w którym to 
czasie najpóźniej wprowadzoną być musi. 
Otóż pożądaną i godziwą byłoby rzeozą, aby 
na wzór seminaryów sędziowskich we Lwo
wie wprowadzonych, zakładano inne semi
narya, już to we Lwowie dla prawników 
nieobjętych seminarynm sędziowskiem, już 
to na prowincjach, gdzie tak nrzędniey sę
dziowscy, adwokaci i notaryusze, jakoteż 
ioh współpracownicy mogliby wzajemnie się 
przysposabiać d« nowej procedury cywilnej, 
zbierając się raz lub dwa razy na miesiąc. 
Doniosłość takich zebrań byłaby wielką, 
a skutek bardzo pożyteczny, zapewniając 
obok zawodowego wykształcenia się, jeszcze 
inne materyalne i moralne korzyści.

Niech ta myśl znajdzie glebę przydatną 
w pośród naszych prawników. (D. 8.)

Cholera. Wedle urzędowych japortów 
z dniem dzisiejszy ui pozostała w leeieniu i 
dni poprzednich osób 11, zachorowało osób 
6 , wyzdrowiały 2 osoby, umarła O osobo, 
pozostaje w leczeniu 13 osób.

W sprawie Iow. zaliczkow ego w 
Jaw orow le donosi K ury er lw ow ski: „Do
chodzenia sądowe, zarządzone przez trybu
nał przemyski i przeprowadzone przez rad
cę Litwinowicza na miejscu, miały ten wy
nik, że prawdopodobnie wywiąże się stąd 
proces o zbrodnię oszczerstwa, albowiem 
deuuncyacya okazała się całkiem bezzasa
dną, a rewizya, zarządzona z nieuseka przez 
wydział Związku towarzystw zaliczkowych, 
a przedsięwzięta przez p. Narcyza Uluiera, 
stwierdziła wzorowy porządek, w jakim 
znajduje się towarzystwo jaworowskie. Dy
rektor jego, Grzegorz Szczyrba, otrzymał 
najzupełniejszą satysfakcję.*

Oszukani e m ig ra n c i  Ne dworcu kra
kowskim tamtejsza polieya przytrzymała 
trzech emigrantów .Turka Hajmusa, Łukasza 
Hrycka i Stefana Marycza ze Smolnika, ule 
posiadających ani funduszów, aui żadnych 
legitymacji. Wszyscy trzej wybierając się z 
domu mieli 143 zł , ale ich zły duch, Izaak 
Arbeit, który ich do emigracji namówił, 
wyłudzał od nich pieniądze i porzucił ich 
w drodze.

Dwa w esela Bardziej łysy aniżeli si
wy 70-letni starzec, gospodarz z Fowodowvj 
G. M. poślubił w dniu 12. bm. w Sambo
rze, jak donosi Gazeta Samborska, 19- 
letnią i nadobną dziewicę a zaraz w drugim 
dniu po swym ślubie tj. 13 bm. sprawił 
weselisko 32-letniemn synalkowi sweinu, 
którego wyswatał z 30 letnią a zatem star
szą od swej małżonki Pawodowską dziewu
chą. Dsdać tu jeszcze trzeba, że gody we
selne obydwóch szczęśliwych par małżeń
skich odbyły się z całą okazałością i przy 
dźwiękach skocznej kapeli w tym samy ui 
szynku poczem obaj „panowie młodzi" swo
je żony wprowadzili do : agrody, w której 
pod jedną strzechą — a nawet w jednej 
izbie, długie Jeszcze lata »v zgodzie i szczę
śliwości przeżywać pragną.

K rw aw y dram at rodzinny rozegrał 
się dnia 11. bm. w Dublanach pod Sambo
rem. Włościanin tamtejszy Jędrzej Zawadz
ki, dowiedziawszy się, iż żona jego, z którą 
od dłuższego czasu na wojennej żył stopie, 
uprowadziła jedyną krowę do obejścia swo
jej matki, uzbroiwszy się w kosę wyostrzo
ną, udał się do chaty swej świekry, aby tę 
krowę odebrać a małżone swej dać przy 
tej sposobności nauczkę. Zawadzki znalazłszy 
jednakże drzwi cbaty zaryglowane, wyważył 
je a rozjuszony tą przeszkodą zamierzył się 
z kosą ku żonie, ohcąc prawdopodobnie wy
mierzyć jej cios śmiertelny. Kobieta tnląc 
do siebie dwoje drobnych dziatek, przysia
dła w kącie izby sądząc, że w ten sposób 
ochroni się od ataku. Zawadzki jednakże 
podniecony bardzo tą przeszkodą, wpadł w 
szał tak okrntny, iż jednem oięoiem rozpła
tał ozaszkę dwuletniej swej córce, następny
mi zaś pokaleczył swoją świekrę. W czasie 
tej rzezi zjawił się w chacie brat Zawadz
kiego, Jan, który rzucił się na mordercę, 
aby mu kosę z rąk odebrać. Powstała bój
ka, wśród której Jan Zawadzki wyrywając 
bratu z rąk koBę — tak niezręcznie nią 
szarpnął, iż kosynierowi sporą ezęść skóry 
z włosami od kości czaszkowej odciął. Mor
dercę aresztowano.

C ylindry podrożały . Fabrykauci cy
lindrów w Wiedniu uchwalili podnieść ceny 
cylindrów o 1 zł. ne sztuce.

O ryginalna nauka. Jeden z Japończy
ków zamieszkałych w Paryżu, opowiada ca
łą ceremonię, towarzyszącą nauce pisania, 
studyowanej przez księcia japońskiego. Mło
dy Daimio jest otoczony całym sztabem pię
knych służebnic. Jedna rozciera tnsz chiń
ski w kosztownym kałamarza, drnga tem
peruje pióra, trzecia rozcina papier kolorowy, 
dostarczony w ogromnych ilościach. Wygi.- 
dają one jak muzy, które zstąpiły na zie
mię, aby księcin ułatwić i uprzyjemn ć 
naukę. Nauczyciel zjawia się punktualnie o 
naznaczonej godzinie, nie sprawiając naj
mniejszego szmeru, mogącego zdenerwować 
ucznia; twarz ma pokrytą rodzajem serwr- 
ty, aby oddech jego nie dosięgał twarzy 
książęcej. W ogóle pod tym względem Ja
pończycy są nieimiernie drażliwi. Obowiąz
kiem nauczyciela jest ciągłe wyrażanie po
dziwu i zachwytu nad postępami księcia w 
nauce pisauia, zadowolenie jednak wyraża 
mimicznie, nie wolno mu bowiem przema
wiać do uoznia; byłby to za widki zaszczyt 
dla zwyczajnego śmiertelnika, wolno mu 
tylko mówić za pośrednictwem której ze 
służebnic.

P lo tk i  genew skie. Z Genewy piszą : 
Od kilku już miesięcy roznosiciele brukowi 

wywoływać jęli i rozprzedawać nłotue pi
semko, zatytułowane zrazn Patins genewcs 
'plotki genewskie), zapełnione wyłąeznie 
skandaliczną kroniką miejscową, w najbru- 
taluicjazy sposób wywłóczącą na światło 
dzienne najtajniejsze sprawy domowe i oso
biste, a podlane sosem wyuzdanej niekiedy 
pornografii. Wobec nieograniczonej wolności 
jrasy kilka numerów Plotek rozeszło się 
błyskawicznie, rczchwytinych przez łako
mych skandalu ezyteluików, gdy naresseje 
grono poważnych obywateli miejscowych w 
w obronie moialności ulicznej i opinii mia
sta u obcokrajowców, wystąpiło Ao ra*1'  
stanu z petycją, domagającą się położenią 
tamy wyuzdanej ptpblikacyi. Rada stanu, po
szperawszy w kodeksie i przy pomocy kijku 
ukutych ad hoc paragrafów, znalazła ra
dę na Plotki, pisemku skonfiskowano, i 
już, zdało się, miał zapanować spokój, bo 
redaktor skandalicznego organika, jak się 
spodziewać należało, nietęga jakaś figura, 
uległ tymczasem priratim bolesnej admoni- 
cyi, zaadministrowanej mu przez mocno na 
opinii pokrzywdzoną efiarę, gdy dnia pewue- 
go znów na ulicach pojawili się roznosicieji 
brukowi z różowym tym razem świstkiem, 
zatytułowanym Cravanche, tej sam oj zupeł
nie, co Plotki, zawartości z domieszką j»dy
nie pewDych „rewindykacji społeeinych" w 
tonie anarchiczuo socjalnym, I znowu skar
ga, i znowu konfiskata, . a po niej znowu 
„świeży* świstek p. t. Yeritó. i świeża ad- 
monieya prywatna a bolesna, przez świeżą 
zaadministrowana redaktorowi ofiarę. I  oto 
ciekawa rzeoz, na ozem się to skoliozy: ru
da stanu nie ma prawa prewencyjnej, bez 
pro'esu konfiskaty^ a skóra redaktora tak 
wytrwała, te po YeriU jął puszczać w świat, 
różową zawsze, Justicc, a gdy go I tej po-
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Ostatnie wiadomości.
w C/c'Cshruh w '"

zbawiono, rozprzedaje obecnie różowego 
Justicier'a. Zabawna historys, bo mu i 
przecie ani kolorów, aut tytułów nie i 
zabraknie — chyba, żeby mu skóry za-j
brakło. W wałem 70 tysiącznem mieście i Dziś poczynają *ię
lOl-lysięczneni państwie, gdzie wszyscy się jbory  do sejmu. Śtfohniotwo slaroczw- 
znają, możecie sobie wyobrazili, jakiego fer-isbie w m yśl a woje.] uchw ały uigdzis 
meutu jest powodem skandaliczny organ, co- od siebie n ie  p o s taw lo  kandydatów, 
raz pod nową sukienką, coraz brudniejsze ale w  niektóryofi okręgach postaw iły  
rozgłaszający sprawy i sprawki. Brudna za-^ioh staroozeskie kerJHtęty miejscowe.
bawa a wysoce ui^patryolyczna, bo istotnie _______
wobec cudzoziemców nieznających stosunków
miejscowych i nie będących w możności roz- Pogłoska, jakoby Rosya nie przy-
róźuić prawdy od fułszu, Genewa, na za- s tąpiła jeszcze do akoyi podjętej przez 
eadzie doniesicó pseudo-prawdomównego or- gab ine t wiedeński, okazuje się najzu- 
ganikn, poważnie ua opinii traci.* pełniej m y l n ą .  Wyszła ona z Rzymu

Z m a rl i .  W Paryżu zmarł nagle, jadąc jak  i owa poprzednia, źe eskadra wlo- 
ksiąi? .Tózff Lubomirski, fundator ska n a  wodach Jewantyńskioh ma się 

dla sierót i starców w Krakowie, speoyalnie przyłączyć do eskadry a n 
gielskiej.

Ambasadorowie mocarstw w Kon-

W k a sy n ie  w ie j s k im  w sobotę dnia 
23. b. m. koncert muzyki wojskowej i tańce.
Początek e godzinie 8 wieczór. Lista będzie _______
otwarta w środę 20. b m. o godzinie 0.! n o n
wieczór. i Z  hufil donoszą, że car Mikołaj d:!*

JSa n u ln e u i  zg ro m a d zen iu  Tow. i powiedział bardzo uprzejm ie ua depe-
bratniej pomocy słuchaczów weterynaryi we SBS gratulacyjną. księcia bułgarskiego 
Lwowie, wybrano nowy wydział, w skład z 0 »a?yl u rodzin  córki carskiej, 
którego wcazli; prezes B. Uulemba, zastępca*
J. Wesołowski, sekretarz J. Fechtrr, skur- i 
bnik S. Neumann, bibliotekarz A. Gąska; 
wydziałowi: A. Kotowirz, S, Krynicki i Ił.
C h rzan o w sk i; zastępcy w ydziałow ych : M. ■

fiakrem ,
schroniska

: stftntynopclu znoszą się z  Fortą 
t&neiń przeg, ambitsWdoru ansU-yac 
br. Calioe.

Rada państwa.

i śni
li iego,

! nych hr. G o l n c h o w s k i e g o  i współ 
nego m inistra K a l l a y a .

Po południu zaś odbyła się pod 
przewodnictw m kr. Badeniego rada 
ministrów, która trwała dwie g  dżiny.

W iedeń d. 20. Listopeda.
Wiener Abendpost. zaprzecza poda

nej przez, antysemickie pisma wiado
mości o bliskiem ustąpieniu hr. Kielman- 
seggii ze stanowiska namiestnika Dol
nej Artstryi,

W iedeń d. 20. listopada. 
Wczoraj odbyło się posiedzenie Ra-

Mówi•ą, źe mocarstwa na wypadek 
interwencyi w Turoyi zaw arły  analogi
czny układ, jak  w r. IfsSO w 
albańskiej.

sprawie

Z giełdy wiedeńskiej.
Powodu wtorkowej zniżki na w ie

deńskiej g  ałdzie szukać należy a t  w 
Londynie. Paryski, berliński, wiedeń 
ski a nawet londyński ta rg  okazywał 
w ostatnich dm acb s i ln ą  tendenoyę, 
wszędzie bowiem oozekiwano pomyśi- 

dy  przybocznej w m agis trac ie  w iedeń -1 U®K° ukończenia pertraktaeyj, wszczę- 
skim. Komisarz rządowy przed łoży ł >yoh Pr*ez potąlne dom y bankierskie
, , ,  , r , dla podtrzymania nrm zachwianych,
doso obszerny program piao, mają y th  Tymczasem różowe nadzieje europej-

jn ą  oela rozwiązanie wielu ważnyoh  ̂^kich flnans-atów przyszła nagle zbu- 
kwestyj komunalnych,

3

Dział ekonomiczny.

przeciw ąssom polnym,
listopada.

zł., owies 5-70 do «•— zł., rzepak 0 — do 9-3 
zł. Koniczyna czerw. —do— zł., biała — do —. 
tymotka — ■— do — , wyka 0-— do O-— zł. 
bób 0-— do 0 — zł. Wszystko za 100 kilogramów. 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.

Brojaka i J. Jasiński. W skład komisy! 
Kzkontrującoj weszli: K. Den-niowski, T.
Hcrz i S. Kluz.

Na zgrom adzeniu k luba szerm ie
rzy wybiuuo przewodniczącym E. Roiń 
skii-go. zastępcą St. Eminowicza, skarbni
kiem  T. Bauchu, sekretarzem S. Bhgera. 
Do wydziału weszli: A. Freudl, G. Kirach 
ner, G. Łąozyń <ki, T. Wszelaczyński i K. i 
Zubrzycki.

Otwarcie 4 p ośw ięcen ie domu stu 
cliaczów szkoły politeobnicznej odbędzie się 
d. 24 bm. o g. 12 w południe.

Z g ro m ad zen ie  polskiego Towarzystwa 
handlowo geograficznego odbędzie się w i ie- 
dzielę 24 bm. o godz. 5 pe południu w 
Banku zaliczkowym (Hetmańska 1. 12).

Na zakład w ychow aw czy dla dzie-i 
wcząt w Łomnej, złożyła redakeya Czasu 

Zarząd, składając za

(Telogr. „Gaz. N ar.“)

WIędeń d. 20. listopada.
Dziś odbędzie s 'ę  konferennya po

słów, jakich środków jąć się należy, 
abyr przeszkodzić ponowieniu się krzy
kliwych scen na galeryi podczas obrad 
Izby posłów.

Koio polskie
(Telegramy Ga/.. Nar.)

Wiedeń d. 20 listopada.
| Na wozorajszem posiedzeniu Koła 

polskiego wniósł poseł ks. P a s t o r  
petycyę księży polskich zamieszkują
cych w Wiedniu a skarżących się naw Krakowie 100 złr.

ten dar serdeczne „Bóg zapłać", nadmienia1 *1& U'
pnyteo, że zawiązanie zakładu w Łom nej i ^  ?  0 010 *  w e  Wie
było ostatnią pracą ś. p. arcybiskupa Fe- i ttj i -
lińskiego, u zadaniem jego wychowywać i j Udzielał następn ie  w tej sprawie
kształcić w naukach potrzebnych kobietom,*??^ m * , P O80‘ ^ s- b u c z k a ,  pcozem 
* przeważuem uwzględnieniem gospodarstwa i r '0 , P048**0 postanowiło poczynić kro- 
i robót ręcznych panienki ze stanów do uzyskania polskiej parafii w Wie-

YFledeń d. 20 . Pstopada.
W stanie zdrowia hr. Taaffego n a 

stąpiło dalsze pogorszenie. Ojciec św. 
nadesłał hr. Taajfemu apostolskie b ło- | 
gosławieństwó.

W iedeń d. 20 listopada 
Wczoraj wieozorem 

aa nlioy w otwartym powozie 
akademii oryentalnej Horny. W kie
szeni jego surduta znaleziono między 
innemi listami ta k ie  list do dyrekcyi

ekioh fiuans stow
rzyć wieść, iż ośm firm londyńskich 
ogłosiło niewypłacalność. Klienci ich, 
przeważnie osłonkowie wysokiej ary 
stokracyi angielskiej, k tórzy na apeku- 
laoyi akcyami kopalń afrykańskich po
nieśli znaesne straty, odmówili zapłaty, 

j W skutek tego ta rg  papierów „złotych14 
•zaczął się znaoznie ohwiaó, a  niepew 

. inośó ta  ogarnąwszy i rynek  paryski, 
zastrzelił 91ę f mC0)aó eaangazowany w kopalniach

uczeń | jjłota, odbiła ęię rykoszetem znacauą 
‘ baissą na giełdzie wiedeńskiej. Jak  o 
3tatnie telegramy zgodnie donoszą, nie 
pewność t rw a  w dalszym ciągu na za-! 
granicznych rynkach. Na paryskiejpolicyi uauLępnjącej t .e śc i .  „Umieram, i obiegają pogłoski o ryciiłyoh

ponieważ nudzę się straszliwie. Proszę , upadłościach kilku domów bankierskich

Ruch pociągów
zamieszczamy na ostatniej stronicy 

P r s j r je o f r a l i  d o  L w ó w *
dnia 20. listopada.

Ifot-'-1 Zoria. G. Strawiński i  Szydło
wiec, K. Horodyski 2 Żabiuiec, M. Wydźga 
2 Podola ros., A. Wiszuiewski i A. Wit
kowski z Pliehnwa, ,T. hr. Koziebrod/ki 

jz Dźwieuiaczki, E. Grossi z Lyouu, A. Za
wadzki z Dąbek.

średnich .

Sztuki piękne
ReportOar teatralny. Dziś we czwar 

tek „Walka motyli41 komedya w 4 aktach 
Suderuiaua.

Jutro w piątek przedstawioną będzie po] 
rat trzeoi komedya Przybylskiego pt. „Ilisto- 
iya jakich wiele*.

W sobotę „Balladyna44 tragedya w 5 
aktach Słowackiego.

* M illen ium  w ęgiersk ie .  Dla upa
miętnienia zbliżającej się wystawy buda- 
pestteńskiej, która jak wiadomo będzie ty
siącletnim jubihuszem przybycia Węgrów do 
Europy, rozpoczęła firma J. Laurencic wy
dawać zeszytami wspaniałe dzieło ilustro
wane, mające przed cudzoziemcem otworzyć 
skarby dziesięciowiekowego dorobku Madia- 
rów na wszystkich polach pracy, oraz nąj- 
wiiinicjszs chwile H) historyi. Węgierski 
tytuł jubileuszowego dzieła, którą wychodzi 
od razu z tekstem francuskim, niemieckim 
i angielskim, brzmi: A z Ezereves Magyar- 
orszay es a M illenium Kialliłas, to zna
czy: „Tysiącletnie Węgry i tysiącletnia wy- 
stawa“. Oałe dzieło obejmie 12 zeszytów. 
Pierwszy zeszyt nadesłano nam dziś wła 
śnie z Budapesztu. Zawiera on następujące 
ilustracje: Przybycie Arpada do Węgier; 
Ruiny rzymskiego miasta Aąnincum pod 
Budapesztem; Dworzec kolei zachodniej w 
Peszcie; Pawilon historyczny na wystawie; 
Średniowieczny zamek w Vajda-Hunyad; 
Pan rama Budapesztu; Jezioro Csorba; Ty
py wit-jskie w Kolotaszeg; Wnętrze kiśeioła 
św. M-teueza; Dolina Jad;  Pawilon koncer
towy na wystawie; Gmach dyrekcyi wy
stawy; Herkulesbad. Ilustracye wykonane są 
wytwornie, przegląda się je z prawdziwą 
przyj emneśoią.

uzyskania polskiej parafii w Wie 
dniu i zadanie to zdało na swego pre 
gesa p. Z a l e s k i  e g o .

Potem prowadzono dalszą dyskusję  
Dftd budżetem, a mianowicie nad e ta
tem ministerstwa obrony krajowej. 
W dyskusyi tej zabierało głos bardzo 
wielu posłów, skarżąc się na znęoanie 
tię  nad żołnierzami, tak  często w osta 
tm ch  czasach praktykowane, d&lej na 
brak religijnych ćwiczeń w wojsku, 
na niedostateozne odszkodowy wanie
szkód wyrządzonych przy manewrach, 
na nadużycia przy dostawach wojsko 
wych, f f z y  których spekulant zawsze 
m a pierwszeństwo p rzed produoentem 
itd, i ul.

Referent p P o p o w s k i  dawał-wy
jaśnienia co do poszczególnych zaża
leń; tostanowiono wszystkie te braki 
i nadużycia podnieść tak  w komisyi 
budżetowej jak  i w plenum izby.

Z powodu przedłożonej przez p. 
H enzla petyoyi rohatyńskiego oddziała 
tow. gospodarskiego wywiązała się oży
wiona dyskusya na tem at wyohodźtwa 
włościan galicyjskich do Brazylii, przy- 
czem poddano ostrej krytyoe działał 
ność towarzystwa św, Rafała. Wreszcie 
postanowiono sprawie tej poświęcić j e 
dno odrębne posiedzenie i dążyć do 
wydania odpowiedniej ustawy emigra
cyjnej. Pelyoyę zaś wzmiankowaną 
przydzielono p. Wielowieyskiemu do 
zdania sprawozdania.

TELEGRAM Y.
W iedeń  d. 20 listopada. 

Wczoraj przyjmował cesarz na  au 
dyenoyi prezydenta ministrów hr. B a 
d e n i e g o ,  ministra spraw zagranicz-

0 zatuszowanie mego samobójstwa . 
desłanie listów podług wskazanych 

adresów . 44 Młodzieńczy samobójca zo
stał odniesiony do pobliskiego szpitala 
Braci Miłosiernych na Tabor-trasse, 
gdzie w kilka godzin umarł.

W iedeń d. 20 . listopada 
Przybędzie do Wiednia z Ąbbazyi 

ambasador rosyjski hr. K&pniąt i j u 
tro jeszcze będzie na audyenoyi u ce
sarza, ambasador zaś austryacki w P e 
tersburgu ks. L :ecbteustcin udaje gię 
jutro n a  swe stanowisko.

B e r l in  d. 20. listopada. 
Wkrótoe odpłynie drugi panoernik 

niemiecki (4. klasy) na morze 
skie.

B rukse la  d. 20. listopada.
Po wielkich miastach , które skn- 

tkiem ostatnioh wyborów do R ad gmin- 
uyoh nie posiadają wybitnej większo
ści, będą mtłsi®U liberaji ęawpzeć kom* 
promis z katolikami przeciw socyali- 
storn.

R zym  d. 20. listopada.
Kardynał Luoyan Bonaparte umarł 

wczoraj popołuduiu.
R zym  d. 20 listopada.

Minister m arynarki kazał w Nea
polu, Gaecie i Spezzyi trzymać w po
gotowiu okręty wojenne dla ewentual
nego wzmocnienia eskadry włoskiej na 
morzu Egejsklem.

Ateny d. 20 listopada.
Eskadra francuska przybyła wczoraj 

do Pireu.
L o n d y n  d. 20 listopada.

W  Londynie umarł Rustem basza, 
ambasador turecki.

Londyn d. 19, listopada,
Salisbury miał wczoraj w Brigthon 

mowę, w której między innemi powie 
dział: Po mojej mowie w Guildhall
sułtan przysłał mi pismo, oświadcza 
jąoe, że poważnie myśli o przeprowa
dzeniu przyrzeczonych reform i tę 
swoją wolę objawił już swoim mini 
strom. Dalej prosi sułtan Salisburego, 
aby to publiaznie oznajmił z tern, że 
sułtan przyrzeczenie swoje zaręcza swo 
im oesarskim honorem. (Oklaski). Dalej 
mówił Salisbury następująco: Mocar
stwa bezwątpienia uczynią wszystko, 
co m ożna; ale w końou grzech żąda 
odkup-ecia i tylko żałować należy, że 
właśnie oi będą cierpieć, którzy w pierw
szym rzędzie najmniej są winni.

i tylko Berlin okazywał jak ą  taką s t a 
łość z powodu dojścia do ąkutku rosyj
skiej pożyczki kolejowej. Wszelako i 
ta ta  nawet zdradza się obawa w trw a
łość zwyżki dni 'ostatnioh. Wobec ta 
kiej konsteiacyi światowej, gu-lda wie
deńska, choćby nawet bardzie] była 
samowolną, niż jest, nic mogłaby się 
utrzymać n a  stanowisku zwyżkowem. 
I  tak też dzisiejszy telegram nasz kon
statuje znowu niskie kuraa.

Mianowicie, jak nam telegrafują, o 
godz. %. w południe (20. bm.) notowa-

Ze Z barask iego  18
(Kor. Oaz. N ar.)

N idzw ynaj  sprzy jająca pora p o s łu - . 
żyła u nas rozwojowi ozimych zasiewów.
Nawet najpóźniejsze zakorzeniły się już 
dostatecznie pod zimę, o najwcześniejsze j 
obawiać s.ę nawet można, źe przerosną.;

Konicze także ładne : pospasano je \ 
już, — na oziminach zaś paść nie mo-f 
zna z powodu wilgoci. Myszy polne je - i  
dnak tak w oziminach jak i w koniczach !> 
wielkie zrządzają spustoszenia. ikowsk;

Włościanie m e dają się namówić d- 
trucia myszy, a to przeeie jedyny spo 
sób pozbycia się tych szkodników. Trut 
ką p. aptekarza Seweryna Błachowskie- -
go z Kozłowa wytrułem Da moich ł a - :
nach kilkakrotnie myszy, ale nowe sze- ? S tan  p o w ie trza .  W
regi tych szkodników nałażą znowu z p ó l j ^ °  pochmurno i mglisto, 
włościańskich.

Sprowadziłem tedy 7. pracowni bak
teriologicznej p. prof. Dr. J. Szpilmana 
,,zaraaeku mający tępić myszy domowe 
i polne, a zalecony rolnikom przez na
sze władze autonomiczne. Nie wątpię, że 
myszy domowe wyginą od tego zarazka, 
lecz już z samego pouczania o stosowa
niu „zarazka44 widzę, że w polu skutko
wać nie może on tak. jak trutka p. S. Bla- 
chowskiego. Ta ostatnia działa bowiem 
szybko, i po kilku już godzinach znacho- 
dzą się po trute myszy. Na trutkę tę nie 
działa ani słońce, ani wpływy atmosfe
ryczne, bo to fosfor z ciastem i tłu 
szczem. Bakterje za* pr i. Dr. Szpilmana 
czułe są na te wpływy, chronić je na
leży od s łońca; a działają dopiero po 
upływie 6 do 12. dni, — tymczasem my 
szy niszczą w najlepsze oziminy i nie 
koniecznie się zarażają na wielkich poi 
nych przestrzeniach.

Przyznać jednak muszę że przeciw 
mysijom domowym i w szpiclilerz&ch lep-
t>,n l.-.nł ---- r T.

dobie
padał

ubiegłej 
dziś rano

śnieg z deszczem.
Barometr opada.
S‘an barometru zredukowany 4:> pozio

mu SijOiąa ty ł  dziś o PUtj g-uU vie w po-
łaóuue r<73-0 mm.

1 -1 g—:):u iii: o... d. 11 listopada . r,
(o i  ąółneny do p.iao Wiatr będzie 00 
do kierunku północno-zachodni o średniej 
ruędkości około 3 '0  m/sek.

tem pera tu ro  Job) około 6 0°w, 
stan L i l a  będzie zmieuuy, a w zclodaf. wlł- 
goi-- "ś.- ro>.'iat;-i» będzie około 80 %

Śnieg z deszczem.

110: K redyty  37175 — akcyu anglo !szy ,j s t  środek prof. Dr. Szpilm&ua —
^ L   L . ‘ _  ł  A / i  1 • 1 .  0  I ,  .  _  *  1 1 1 . „ rsustryackie 166 — kolej państwowa 
359'75 —  kolej Iwowsko-ozerniowieeba 
293 — elbethal 260 — ikndertanki 
243 — losy tureckie 53.

W iedeń d. 20 listopada 
(Telegram Ga*. Nar.)

Po zamknięciu giełdy wez^rajszij notowano. 
Kredyty 371-75, węgierski bank kredytowy 
442-—, anglobank lfi4 50. Undeibank 244’—, ko
leje paćitwowe 3: 0-—, lombardy 100-—, elbetbal
 - ,  akcye .ytouiowe 186'—, alpiny
renta m aj'w  , 99-45, węg. rsnta złoU —•— 
węgierski, ents. koronna — , auitr. renta ko
ronna 9815, iosy turookie 53-—, unionbank 
319— marki ~ —, rub li

Berlin d 20 listopada. 
(Telegran' G vj. Nar.)

Wczoraj wieozorem notowano na giełdzie: 
kredyty 232-40 (372-15 , lombardy 12 60 (1000 2 , 
węgierska renta złota 101-80 (120-63), węg. renta 
koronna — Cyf r y podgne w nawia
sie (—) oznaoz&ją porównawczy kurs wiedeaaki 
Iz. W ientr-FaritŚl.

P ra u k fn r t  d. 20 listopada 
(Telegram G af Nar).

Wczorajsza giełda wieczorna: Kredyty S12 87 
i3 7 M i), lombardy 86-37 (99-81), węg. reut» 
złota —•— (— —), węgiersko rem* iorom-wa

‘ Łwdw, dnia 20. listopada 1896.
akcye za sztukę : Kolej gal Karola Ludwika 

od 200 zł. m. k. 215-— do 219-—. Kciej Lwow.- 
Czern.-Jasska po 20U zł. w. a. 296— do 308—,
Banko hipotecznego po 200 zł. w. a 420-— do
—•—. Banko kredyt, gaiie. po 200 zł. w. a.
210 — d o —•—. Akcye garbarni Uzeszowskiyj po 
lOC zł. 200"— do 203-- .

Listy zastaw ne na 100 zł.: Banku ga
4°/0 korouowe 96-50 dc 97 20 5°/0 z 10n
prem. 10970 do 110-40 41/»°/o ’l0*- w 50
100-— do 100-70 "

bo ni^szkodli '-y dla innych zwierząt, 
ponieważ nie ma woni — więc myszy 
choć nie głodne zjadają go chętnie; 
trutkę zaś p. Błachowskiego zjadają 
w polu tylko z głodu nie mając nic lep
szego, w szpichlerzach zaś nie ruszają 
jej, widocznie więc woń fosforu je od
strasza. Zresztą przeciw myszom po’nym 
trutka p. Błachowskiego 1 dla tego jest 
lepszą, że muiej kosztuje, za 5 kiiogra- 

!mów tej trutki z portem płaci się 2 Złr. 
8Ś"5o;76 kr., a wystarcza to najmniej na 100 

morgów; gdy środek prof. Dr Szpilma
na kosztu je  na każdy mórg najmniej 
po 25 ct. Stanowczo tedy twierdzę źe co 
do myszy polnych środek p. S. Błachow
skiego jest praktyczniejszy.

Mieczysław Konopacki.

Z rynków towarowych.
Lw ów 20. listopada. Sprawozdanie tygodniowe 

izby handlowej i pisemyBłowej o cenach zboża i 
produktów we Lwowie od 9. listop. do 16 lislop. 
1896 r. •- bez opłaty akcyzowej : Pszenica stara 
0*— do 0"—, j szenica nowa 7 05 do 7-30, żyto 
stare 0-— do 0-—, żyto nowe 6-35 do 6 55, ję 
czmień browarny 4‘55 do 6-15, jęczmień paste- 
wi y 4-90 do 5-—, owies 5-30 do 5-60, hreezka 
6'60 do 7-—, kukurudza zeszłoroczna 5 '— do 5-50, 
nowa 0-— do 0- , proso 0-— do 0 '—, grocu do
gotowania 6-— do 8’25, groch pastewny 5-— do 
5-50, soczewica 0-— do 0 — , fasola 0-— do
— , bobik 4-55 do 4 80 wyka 4 25 do 4-75,
koniczyna 30-— do 35-50, biała . 40’— do 60-—, 
anyż rosyjski —•— do —•—, enyź płaski —•-  
d 1 —•—, kminek —■— do —•—, rzepak zimowy 
815  do 8 65, rzepak letni 0-— do 0-—, lnianka

BanSu srajowego 4 los. w ; y>-75 do 6 —, nasien e lniane 0-— do — , na-
51 i»t. 100-20 do 1(0 90. Banku krajowego 4U/U j sieDie konopae —- do —•—, chmiel 62"50 do

nafta zwykła 17’— do 18'—, nafta salono-

Dziś dnia 21
— Onyeifora M.

listopada: Ofiar. NMP.

M ndeiim ne.
• Za tę rnbrykę redakeya nie odpowiada.)

Obecna pora.
wszechuift

V
dla

W tej włośnie porze należy spróbo
wać użycia produktów cenionych po- 

utrzyraania powłoki ciała 
w stanie piękności. Po
mimo zimna i zmian 
temperatury, twarz i 

. ^ ^ r ę c e  uie doznają ża
dnej skazy, dzięki uży

waniu Creme Simona. Pu
dru ryżowego i Mydła Si
mona. — Dla uuiknienia 
licznych naśiadownietw żą
dać podpisu: Simon, ul. 

  _ Grange Bateliere 15, w P a
ryżu. — We Lwowie w aptekach pp. Mi- 
kolascha, Ebrbara Wewiórskiego, Rucke- 
ra, w skłapach perfum i u fryzyerów.

Dr. Kazimierz Zgórski
ordynuje w zakresie

charób wewnętrznych i chorób dzieci
przy ul. Leona aapiehy 25 II. p. 

g. 3 do 5 (telefon nr. 17).od

io». w 57 lat. S7 50 do ! 8-20, Towarz. kredyt, gai
do 98 70 4% los 

4%  io». w 56-latach 
w 62 lat. —■— do

ziemsk. 4% H flmiBya) '̂8 ■ 
w U*/, lat. 97 40 dn 9'8T0 
97 40 do 98-10 4V»<y0 los.

96-90
a. i

Obilg! aa 100 U.. Galio, funduszu propiuacyi 
uego 4°/0 96 91 lo  97 60 Buków funduszu pro 
pinaoyjuego 6%  101-— do —■—. Kom banko 
krajowego 5“/,, w. a. 11. «m. 101-70 do 102-4 ) 
Pożyczka krajowa 67o w. a. iG5. - do — ■—. 
P/,-'/* 100"— do 100-70. 4°;a z roku 1891 
do 97-60. 4C'0 po 200 koron — 100 zł. : 
roku 1893 96 90 do 97 60 

L o sy : Losy miasta Krakowa z5'50 do z7-50
Losy miasta Stanisławowa 4 2 — u o ------

M onety. Dukat cesarski 5 65 do 5 75. 2łap„ 
leoudor 9-56 do 9-66. Pćłimpery&ł 9 '70 do —■ 
Bnbel rosyjski srebruy 1-28-— do 1-31-—. Eukel 
'-os- j i i i  papierowy 1-29 50 do 1-30-50. loO mares 
me. emikich 58"70 do 5915.

98-0,
w& 19 — do 20'—, wosk ziemny —■— d o -------
spirytus 10.000 litr. pr. gotowy kontyngentowy 
bez podatkn konsumeyjnego 13 55 do 13-85.

Sprawozdani* s targu zbożowego na Kleparzu.
K raków  20. listopada.

Młyny krajowe posługują się w znacznej czę
ści pszenicą transitową, dlatego odbyt na  ziarno 
krajowe jest słaby, a skutkiem tego na targu 
dzisiejszym ceny nie zupełnie zdołały się utrzy
m ał. Żyto które z powodu chwilowego braku 
znacznie się w cenie podniosło, obecnie w obec 
znaczniejszych dowozów z Rosyi, również osłabło 
w cenie. Jęczmień i owies przy małych obrotach 
niezmiennie.

Płacono pszenicę białą 7-4) do 7 65 zł., czer
woną nową 7 30 do 7 60 zł., żółtą n. 7-30 do 
7 60 zł., żyto 6-75 do 7-05 zł., jęczmień 
browarny 6 50 do 7-— zł., na paezę 5-60 do 6-—

Zmiana mieszkania,
Lekarz dentysta.

Dr. B. Kaczorowski
mieszka obecnie

u l. Sobieskiego 3.
Wgo Wernera, obok placu Marya-dom obok

ckiego i sklepu Ditmara.

Specjalista w chorobach żołądka, kisiek i ŵ trobj

Dr. Emm kOMOWsltt
po odbyciu specjalnych studyów w klinikach 
wiedeńskich, berlińskich, tudzież poliklinice prof. 
Martiusa w Roztoko, zamieszkał przy ul. Koper

nika 1. 3. 1. p. i ordynuje od godziny

9 —10 rano i od 3—5 popoł.
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T A K  H Y L O
powieść

H  S u d e rm an n a .
CZĘŚĆ DRUGA.

(Ciąg dalisy.)

• M a  przybrała jąk Dąjuiewinijipj.szą 
mi»kę-

— Czytałaś jakąś zakazaną książkę?
— Kkądżehy, babciu !
— Co czytasz teraz V
— Powieść, którą mi pożyczyła Lena 

Podewyl.
— Przez kogo napisana?
-  Przez Feliksa Dalia.

— I o czem tam pisze ?
— Czy ja wiem ! Ciągle się tam za

bijają. Czasami zdarzy się, że niebo
szczyk ożyje, czasami pochowają go... 
W tem przecież uie ma nic złego.

— Nie, w tem nie ma nic złego — 
pomyślała babka, a głośno dodała: — 
Ażebyś mi uigdy z takiemi uiedorze- 
eznemi pytaniami nie przychodziła, mo
je dziecko... są to rzeczy, których długo 
jeszcze nie będziesz rozumiała... A te
raz pocałuj mnie i weź robótkę do ręki.

Tak więc i ten plan się nie udał. 
Lecz Helena nienstannie przemyęliwaia,
jnjfby ppzeęjpze^ ciemności, wśród któ

rych bezradnie błąkała się ze swem za- 
zdrośuem sercem.

W południe tego samego dnia,  zapro
ponował Gustaw niespodzianie obu pan 
nom przejażdżkę czółnem na wyspę 
druhów. Zuał on długo żywione życze
nie Hejcnki i sądz ł, źe przez spełnienie 
tegoż, zniknie naprężenie, które się, sam 
nie wiedział przez co, z dnia na dzień 
pomiędzy nimi wzmagało.

Alo Il-deiika odęła usta i odpowie
działa :

— Stokrotne dzięki... J-źeli przyj 
dzie mi ochotą zwiedzić wyspę druhów, 
potrafię przewierć się sama.

— Patrzcież-no | — roześmiał się.
— A tak, teraz są przecież dwa 

czółna. A więcej jak jednego uie po 
trzebujesz, gdy zechcesz przypadkiem 
pojechać do Uhleifeldu.

W sposobie, jakim wypowiedziała 
słowo „przypadkiem8 leżało coś, co go 
podraźuiło i rozgniewało,

— Mimo lo prosiłbym cię, moje 
dziecko, — odparł — ażebyś zaniechała 
podobnych ekstrawagancyj... To wcale 
niepotrzebne od czasu do czasu niepo
koić całą okolicę.

— Przyrzekam ci, — odpowiedziała 
drżącemi ustami, — że na przyszłość 
nie będziesz miał przyczyny uskarżania 
się na mnie.

Skinął głową z zadowoleniem, a 
matka zwróciła rozmowę gospodar
stwo.

Gdy Gustaw po zachodzie słońca, 
wsiadał na kcń, uczuła He]ą? j^óta ob

serwowała go l  ogrodu, obudzające się pojechała ze mną do Mety, masz powie- 
w niej ze wznowioną siłą, wstrętne, nie-j dzieć „nie“. Rozumiesz?
miłe uczucie wczorajszego wieczora... 
Byłaby się chętnie rzuciła na murawę i 
zwiędłą trawę wyrywała garściami.

Wprawd.ie on pojechał w kierunku 
Wcngern, ale nie wątpiła, że niebawem 
skręci, ażeby najkrótszą drogą dostać się 
do rzeki.

— Gdybym się tylko dowiedzieć już 
raz mogła, czy to jedpo jest możliwem 
myślała, zgrzytając zębami.

W tem przyszła jej świetna myśl do 
głowy.

Mała Rodewyl, która od kilku mi e 
sięcy przemieniła się w poważną panię 
Erlendorf, przed swojemi zaręczynami 
była iej wielką przyjaciółką. Zamieniły 
ze sobą rozmaite przyrzeczenia i aamiast 
przysięgi przypieczętowały je niezliczo
nymi pocałunkami.

Jak to się dziać zwykło na świacie, 
o dotrzymaniu tych przyrzeczeń nigdy 
nie było mowy, gdyż zażyła jej przy
jaźń z Metą, jak wiele takich przyjaźni 
panieńskich, skończyła się z dniem za
ręczyn. Wprawdzie była jej druchną i 
v  czas-e ślubnej ceremonii stała tuż za 
szczęśliwą parą, przyjaciółka wydała jej 
się przeniesioną w daleką obcą krainę, 
do której brakło jej dróg i ścieżek.

Ale teraz szło o jej szczęście i spo
kój i tylko Meta mogła jej w tem do-, 
pomódz.

Wieczór uMadanlu się do snu- 
powiedziała do Ę l l i :

— żeli cię jutro będę prosiła, byś

Mała wprawdzie nie rozumiała, ale 
posłuszna jak zawsze, skłoniła złotowłosą 
główkę i usnęła.

Następnego dnia padał d6szoZ, a po
nieważ Helena nje miała odwagi prosić
0 kryty powóz, została więc w domu. 
Deszcz padał jeszcze przea trzy doi, a 
dziewozynę trawiła tęsknota za pew
nością.

Gdy i czwarty dzień zaświtał szary
1 beznadziejny, postanowiła poniżyć się 
o tyle w swej dumie, że przez babkę 
prosTa Gustawa o powóz i konie.

— Po cóż tyle kołowania, Helo ? — 
odezwał się do niej, gdy się zeszli przy 
stole. — Powinnaś przecież wiedzieć, że 
powóz jest zawsze tak do twojej dyspo
zycji, jak każdej z pań domowych.

Powiedział o mnie „pani44, — pomy
ślała, na poły z goryczą, na poły z dumą.

W ulewny deszcz wyjechała po obie-' 
dzie z domu.

Trafiła dobrze, bo mąż wyjechał był 
właśnie do Miinsterbergu, a teściowa, 
która młodą parę uszczęśliwiała swoją 
obpenością, cierpiała na migrenę.

Zastała Metę w buduarze, ktćfy Całem 
ąwem wspaniałem i wygodnem urządze
niem, zapraszał da poufnej pogadanki.

Przyjęęia jednak, jakiego doznała od 
nyłej p rz y ja c ió łk i, nie można było na
zwać zachęoającem.

Ociężale podniosła się delikatna po
stać s fotelu i z bladym uśmiechem 
wyciągnęła do niej zimną, drobną rękę,

na której błyskała szeroka ślubna o- 
brączka.

Książka w bronzowej, złotem wyci
skanej oprawie, spadła z jej kolan na 
ziemię.

Na pierwszy rzut oka zauważyła Ile 
leua, jak bardzo ta młoda, świ6Ża twa
rzyczka zmieniła się od czasu z&mąż- 
pójścia. Nos jej się zaostrzył, a nowo
modna fryzura odoreniła ją zupełnie.

— Sprawiłaś mi miłą niespodziankę 
— przemówiła zupełnie jak gospodyni 
domu mówi do drugiei, jeżeli ta składa 
jij fjrmaluą wizytę.

Krótko mówiąc, Hela czuła się onie
śmieloną.

— Co to ty czytasz? — zapytała, 
podnosząc książkę z ziemi.

Młoda mężatka zarumieniła się mo
cno i spiesznie odebrała jej książkę, ale 
Hela odczytała już tytuł, który brzmiał: 
Obowiązki maeiejzyńskie, Amrnona.

— O- — zawołała — i tobie wolno 
to czytać?

—  J a  to nawet p o w i n n a m  czytać 
■— odparła Meta.

H la nabrała ogromnej ochoty do 
przeczytania tajemniczej książki. Najchę
tniej byłaby ją wzięła na kolana i po
prosiła przyjaciółkę, by ją przez kilka 
godzin zostawiła w spokoju. Ale przy ea- 
łem swem zakłopotaniu uie miała odwagi 
objawić swego życzenia.

— Co będziemy jadły po kawie? — 
zapytała Meta, widocznie chcąc dać do _ 
poznania, ile posiada władzy. —

piankowe ciasteczka, pączki, czy może 
jabłka smażone ?

— I ty to tak wszystko możesz so
bie dysponować? — zapytała Hela, peł
na zazdrości i podziwu. W tej chwili by
łaby zdolną, zamiast Gustawa, wziąć 
pierwszego lepszego z brzegu.

— O, tak! — odpowiedziała przy
jaciółka, melancholijnie pochylając gło
wę. Zgodnie z prawdą powinna była do- 
dhć: gdy matka Jasia cierpi na mi
grenę.

— No, to proszę o jabłka smaio- 
ne — zawołała Hela, rada, że przecie 
jakoś przyjaciółka zaczyna tajeć.

Rozglądała się ciekawie po pokoju i 
ciągle odkrywała nowe cuda.

Na stole toaletowym, przykrytym 
m&rszczcną jedwabną gazą, znalazła 
długi garnitur puszek, flaszek, okrągłych 
i czworograniastych kasetek, a wszystko 
z jeduolit-j masy lapis lazuli.

Ciekawie odkorkowywała tlaszeczki i 
zdejmowała wieczka.

W jednej puszce odkryła puszek do 
pudru. Był to pierwszy, który w jej 
młodym życiu dostał się jej do rąk.

— Wolno ci się także i pudrować? 
zapytała.

Meta z uśmiechem ruszyła ramio
nami.

— Wolaoby mi było — odparła —
ale ja nie robię tego,

(C. d. u j

oraz Płótna ezysto lniane, Chustki do nosa, Bielizna stołow a, Mikojaj  
Ręczniki, Chifłony i wszelką bieliznę, Pończochy i skarpetki

najtaniej

Ludwig
(B&łlabana następca)

Lwów, p lac Maryacki 1. 8.
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Naimn»ejsza

książeczka do Jjjte jjfjt
wyszła świeżo nakładem

KSIĘGAMI KATOLICKIEJ

Dra im  ItlflWMO
w  Krakowie

pod tytułem: Xi 1 ca m iniaturo
wa, , czyli K ró tk i zb io rek  m odlitw  

ułożył S. B.
Wielkość książeczki wynosi 7/ó centim, 

drukowana na ’ najpiękniejszym welin e. 
dmbnemi ale bardzo wyrażnemi bo zupeł
nie nowemi czcionkami, z obwódką -ożo- 
wą na każdej stronicy, opr bardzo elegan
cko w miękką skórę , brzegi złote a pod 
niemi pasowe.

Cena egzem p'arza: 2, 3Vz> 4  • 5V> ko; 
ron, stosownie do skromniejszej lub bardziej 
ozdobnej oprawy. Na porto dołączyć loct.

D R O B N A  O G Ł O S Z E N I A
po 1 ct. od -wyrazu.

M A T E R A C E  sprężynowe do łóżek po 
i f l  złr. 12-50, Łóżka żela 'ue orzechowo 
lakierowane po złr. 14, 16, 18, 20 i wy
żej. Łóżka żelazne składane po złr. 6-— 
poleca Piotr Chrząstowski. kandeli żela
zny we Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprze
ciw katedry).

Z POWODU zmiany w stcsnnkaeh ro
dzinnych jest hardzo piękna kam ienica 

we Lwowie położona z wolnej ręki do na
bycia. bliższych szczegółów udziela fi. Z. 
poste restante Lwów. 94

WAŻKĘ DLA PAIŃ ! Najtańszr sprze
daż resztek wełnianych w mjlepszym 

gatunku , na suknie i sukienki dla pań i 
dzieci, obrusy, barchany, chustki do nosa, 
Oksfordy, szyfouy i niaglowniki, poleca 
handel chrześcijański Antoniny E rte l, Lwów 
Koralnicka 8.

RESTAURACJI A. z urządzeniem do od
stąpienia. Objaśnię ń udzieli Biuro 

Czerw.uskiego, Sykstuska 32. 88

s i  *>ŻA piśmiennego, służbistę, poleca 
Biuro Polińskiego. 89

KA N C E L A R IA  Biura wywiadowczego 
Victoria, plac Halicki 7, poleca wszel

kiego rodzaju służbę, wysyła na prowincję.

ZWARĆ (Schuwaks) Glińskiego z War- 
szawy, uznany w Królestwie polskiem 

i Cesars'wie jako znakomity, poleca Leo
nard Solecki, Lwów Batorego 2. 65

8

POŻYCZKI osobiste dla pp. urzędników 
państwowych i ifieetćw, oraz hipote

czne. wyjednywa pod bardzo korzysinymi 
T-arunkami A. J. poste restante Lwów.

j K EJIIO W AN E  medalami tutki Meino- 
jowskiego są wszędzie do nabycia.

K to  się  chce  żen ić !
Mieszczanin czy szlachcic, który chce 

się ożenić odpowiednio do swego stanowi
sk i i do swoich stosunków, powinien za
śmiać projektów m ałżeństw, z pisemną 
wskazówką do zawarcia znajomości, od . 
M ariio e  Company, Budapeszt, V II. C sóm .rj- 
• i ” 18.<* 2 8 , za nad- staniem 30 ct. w mar
kach listowych (W zamkniętej kopercie).

B U j J  0 1 3 .
odznaczony medalami po złr. 5 50, 6 60, 
7-fd). D la chorych z samego drobiu 10 zł. 
D 'a  rekonwalescentów bul on ze ślimaków  
nadzwyczajny, dodający si<y starszym lu
dziom , dckagram 25 ct. Zarząd Dworu 

Łapszyn Brzeż^nj.

Marki listowe stare, mięszane, 
zakupuję, oferty 

na kilo albo na tysiąc pod literam i: E L. 
M. W ien, Hauptpost restante. 7373

Para klaczy
skarogniadych, młodych,

s z e s ó  j a l ó w e K
Bern-Simenthal 7370

d.o sp rzed an ia .
D w ór Ja b ło n ó w , poczta  Sncliostaw .

S E R D A C ZK I
(czyli kożuszki)

,-dzo piękne 1 praktyczne jako podaru 
nek ua iw. Mikołaja i na „Gwiazdkę"
a k m a n k i  „ K o ś c iu s z k o w s k ie 1, 
z a p k i i  p a s k i  k ra k o w s k ie , gnfi- 

k i  i k a p e lu s z e  g ó ra ls k ie
poleca 7340

KI. Raczyńskiej
Lwów, ul. Chorążczyzny 1. 37 

Wielki wybór 
w  B azarze C entralnym  

ul. Karola Ludwika I. 5.
Przyjmuje się również zamówienia na

wszelkie futra, garnitury
itp. robot.y w zakres kuśnierstwa

wchodzące. 7340

Winogrona feslawskie, 
Brzoskwinie, 

Gruszki i Jabłka tyrolskie
wysyła najstaranniej opakowane

b a n d « l 7166

ALBERTA sZKOWEONA
L w i  w, p la e  M a ry & c k i 7.

Powszechnie za najlepszą uznaną

Masę
hektograficznę,

A t r a m e n t ,
Lak do pieczętow ania, Szpsgat 

szary i kolorowy
poleca

3KUD FARB, POKOSTÓW i LAKIERÓW

W OLF CZOPP
l  w ów , u l .  Ż ó łk iew sk a  1. 2 .

fio k  z iłoźeu ia  1843.

Miimenta pr/ert piec
z narzędziami

z Ir. 3-80.

T a c e  la n e
nrzed pi ic

od 85 c t , nil. lowa- 
wane od 3-20.

Przystaw ki
z galeryjkam i

brązowana po złr 
2-5Ó, o 30, niklowa

ne nd złr. 3‘80.
Kubły na węgle
zwykłe od złr. Y40, 

i  ~ SsN 7, pokrywa metalowa 
stófe od złr. 3 20 
poleca

A N T O N I  H A I . S K I
handel żelazny 

L w ów , p lac M arynckl 1. Ił. 
Osobny m agazyn  m ebii żelaznych 

na pierwszem piętrze.

Izraelita
posiadający VJ5  miliona -złr. ma- 
ląlkn,  l uf ,  szuka narzeczonej 
z ilohr-j rod'inv, z majątkiem. 

Adres : L. H. 120, Hauptpost- 
restante, Wien. 7368

Pierwszorzędna finna elektrotechnicz
nego zakładu poszukuje w przemysłowych 
i technicznych kołach dobrze obeznanych 
i dobrze się prezentujących 7361

AGENTÓW
Zgłaszający się tylko z najlepsz-mi 

świadectwami znajda uwzględnienie.
Oferty pod: „Elektrotechnik" an die

Annoncen-Expedltion Sohalek, Wien I.

Stare kuracyjne
W INA TOKAJSKIE

w wielkim wyborze 
po zł. 2-40, 3, 3-50, 4, 13 za flaszkę

rów.nist W I N A  stołowe

W I E N ,
9. B ezirk, Liechten 
steinstrasse Nr. 76

Wielki wybór najlepszych fo r te p ia 
nów , p in u ,n , h a rm o n ii, nowych i prze 
granych, do rozprzedaży i zamiany i na 
raty. 100 sztuk do wyboru. 7216

Nagrodzony medalrm srebrnym  
na wystawie we Lwowie.

„IAL1I
nacieranie

Dr. Koszutskiego,
lekarza kobiet i dzieci 

znane od 1S66 roku, obecnie

i w ła sn e jK O  b u t e lk o w a n ia  
z p o re tfą  b e z i z K t e i ln e j  n a t u r a ln o ś c i

poleca handel 7238

St. MARKIEW ICZA
we Lwowie, w Rynku I. 42.

stosownie do postępu nauk ule
pszone, tamuje objawy rheuma- 
tyczns i rheumatyczno-rierwo-
w e , boleści ze znużenia, po 

połogu itd. powstałe.
Cena za butelkę ze sposobem uży

wania 75 ct. — A.pteka P io tra  Miko- 
lasza. Lwów. 6735

M um ii Bomocłi i Sła w Poznaniu
Lejarnia żelaza, fabryka machin i kotłów parowych 

oraz wyrobów z miedzi 7

t f j
(Ui/.rnif/ontj na WynUwie krajowej w r. 1894 J) 
|łlntueiii honorowym <?. k. Ministerstwa Iiaudt

Kraj. Towarzystwo tkackie 
PRZĄDKA

K r o ś i n l ow
poLca Szan. P. 'li. Publiczności sławne z dobr 

czysto lniane

PŁOTKA K0ECZTSSR1E, BIELIZNĘ STOLO!,

polecają się do wybudowania i urządzenia noWYpli g o r z e lu l  orar 
przebudowania starych już istniejących, podług własnego długotelniem 

doświadczeniom stwierdzonego i za najlepszy uznanego systemu.
Urządzenie młynów parow ych, tartaków , browarów i krochma
lami wchodzi również w zakres naszego działania, ku czemu rysunki 

i kosztorysy’ dostawiamy darmo.
Zgłoszenia przyjmuje Centralne Biuro Poznań 3, jak  również Biuro

m,. , S la lk o  d o  su sz e n ia  c h m ie lu
%  _ J  itp., -własnego wyrobu.

Krajowe Towarzystwo tkackie „ P R Z Ą D K A "  utrzymuje w Kor czyni
fabrykę blichu 
pierwszorzętnyt

i 162

filia lne we Lwowie u lica  K ra szew sk ieg o  23 .

przeszło 8 0 0  krosien w ruchu , w Krośnie posiada własną 
apretury. jedyną w kraju. Wyi'orną przędzę sprowadza z 
przędzalń.

S k ł a d y -  p l ó o l o n :
We L w o w ie : Centralny Bazar krajowy, ul. Karola Ludwika 
W K rakow ie: Krajowy Bazar, róg niwy Wiślnej i s» . Anny,
W Krośnie: Krajowe Towarzystwo „Prządka11, 1,’ynek , własny 
W T a rn o w ie : Otto Koerster i Spółka.
W Wadowicach : Szymon Offner.
W W ieliczce: Antoni Mazurkiewicz.

W yroby Krajowego Towarzystwa tkackiego „Prządka® zaopatrzone są marką 
ochronną 7, wyobrażeniem prządki.

sklep.

FIGLARZ
stare i nowe sprzs- Kalendarz Humorystyczny, illustrow any 1 

daje najtaniej inform acyjny na rok 1896.
F m ł l  W c tn c r - . les  ̂ nabycia we wszystkich księgarniach

WIEN | ‘ handlaeli papieru po 80 ct. — Główny
I., Salzthorgasse 4. isbład w handlu A Klimka, Batorego 1. 2.

Mam zaszczyt podać do wiadomości S z a n o w n i  
P. T. Publiczności, źe moją dotychczasową pracownią 
przeniosłem pod Nr. 3 plac Maryaeki, wchód od ul i 
cy Krętej, wykonuję i nadal wszelkie roboty wedle 
ostatniej mody, po cenach możliwie najniższych.

Polecając się łaskawym względom Sżin. P  T, 
Publiczności, ręczę za dokładne i gustow ne wykoń
czenie.

/  W ysok iem  p o w a ż a n ie m  : r 342

Franciszek Głcdziński.

Na sprzedaż.
Majatek ziem skiw p"'- 3 ,nMe 1J »'•

C. k. dostawca dworów p a t e n t  i p r z y w i l e j

E S  X  S A O  O A T O K
8  m e d a U  , 2  d y p l o m y  i  b o r t y  6233

Usuwa w ilgoć, n iszczy  r a d y k a ln ie  g rz y b ek  d rz e w n y  itp
Broszury ilustrowane wysyłam franco.

A g e n tó w  poszuku ję.
A d r e s  d l a  p i s m  i t e l e g r a m ó w :

E x s i c c a t o r ,  W  t o n .

Ostrzeżenie. Przy nabywaniu należy u- 
ważać na i,Exsieeatora“ heib państwa, 
bo w Galieyi sprzedają różne smarowi
dła bi z wartościowe zamiast Exsiccatora.

■j--------- - — ryi kolejowej, 1070 morgo r  obszai
z tego ,o77 morgów ornej ziemi , łąk i pastwisk, a fiT-h) morgów łasi 
gorzelnia, młyn z tiirtakiem, cegielnia. Cena bez inwentarza lóO.OO 
złr. Dług Tow. kred. ziemsk. 37.000 złr.

~r i a  m  e  1/ i ^ ^ m- od Stanisławowa, 1300 m. ot 
I f i a j a i e K  Z l e l i I b M  szaru , z tego lasu 1000 morgów 
(dochód netto 0500 zlr.) roli skomasowanej 300 m. Dom mias/.kaln 
w pałocowym stylu, Budynki całkiem nowe. Cena 1SO.000 złr Dłuj 
bankowy 52.000 zł.

l A l l

C elem  o c h r o n y
od naśladować i  zafałssowań uprasza się P . T . Odbiorców ażeby wyraźni*

K

RONDORF™ "̂11  V  I I  n i e b i e s k i^ .

jaketśż żeby 
k o rek  

nypaloną markę Przedsląbioretwo zdrójow« 
Kroidorf kolo Ksrlsbada.

Główny skład na  Galicyą posiada firma

L e o p o l d  L i t y ń s k i  w L w o w ie  w Grand Hotelu nHca Karola Ludwika.
Generalne zastępstwo dla G alieyi: w h a n d lu  fa rb  i m a te ry a ló w  Leopolda 

L ity ń sk ieg o , Lwów, Grand Hotel. 6893

Miejsce wyflewania W lelw  jezij I  Ameryki lółiBcnej
p o  c e n a c b  z n i ż o n y c h .

Pewny, bezpośredni przewóz bez przesiadywania, tanio, dobre zaopatizenie.
» w » . » c i o - « ■ . m m  f l . w w w -

Przy przybyciu pociągów w Lipsku jest mć. nrzędnilt zawsze 1 bec.ny i odznaez.a sie 
czapką zaopatrzoną czorwoną gwiazdą. 5362

Koncesjonowane biuro przewozu F. STAREK Gellertsirasse 1 w Lipsku (Leipzij.)

Apteka J. Purgleitnera w Gracu.
S tyryjski sok ziołowy, za fabzkę 88 et., przeciw kaszlom, chrypce, cierpieniom 

piersi i gardła. Od 40 lat doświadczoRy.
Syrop wapna, z podfosforanu wapna. Środek łagodzący dla chorych na płuca i 

piersi, nadto wzmacnia kości u małych dzieci. Flaszko 1 złr.
Dr. Wuchta masc roślinna ,  za dużą flaszkę 1 złr., za małą 60 ot., przeciwko 

gośćcowi i reumatyzmom.
Englhofera esencja na muszkuły i nerwy, flaszka 1 zł. Wcieranie z aromat rośun.

Wszystkich powyższych przetworów dostanie w każdej aptece monarchii, 
albo Diużna je zamawiać za pobraniem u fabrykanta. 7239

Na sezon jesienny i zimowy
nadszedł wielki wybór bawełnianych , wełnianych i jedwabnych kaftaników, 
spodni, pończoch skaipetek , pończoch myśliwskich, kamizelek z rękawami, 
ogrzewaczy żołądka itd., także najnowszych krawatek, kołnierzyków i manszet.

Skład faUrycznu oryoinalnei normalnej bielizuy Prof. Ora Gustawa Jagera
poleca po najmierniejszej i stałej cenie 7287

Magazyn bielizny i płócien F. S. Bardasza
w e L w o w ie , naprzeciw ’ k a te d ry , ul. T e a tra ln a  I. 9.

nece dąjrlo-palne
ze świetlnieą

(ayatem G eburth ’a) 7234

Do o p a lu  m ożna używ ać n ie  ty lk o  a n tra c y tu  i 
k o k s u , a le

B i a ż C l y  i n n y  w ę g i e l .
I’o jednorazow em  ro zn iecen iu  og n ia  pali sie m ie
siącam i, p o trzeb u je  bard zo  m a łe  m a te ry a ló w  p a l

nych i p ra w ie  żad n e j o b s łu g i. 
C e n n i k i  ( g r a t i s  i  f r a n c o .

E .  D E B U R T H
c. k. nadworny maszynista, 

w  VUicduln, Y I I ,  K aD ers tra ssc  71.
Skład we Lwowie u Jana Schumana plac Bcrnardyńsl.i

Folwark 0Ĉ  ̂^̂ometry- m- o b ^ a r '1 , czamoziem
poczta i stacya kolei w miejscu. Cena 20.000 złr.

H « i • « i  ~ r  i A m r >  l x  i Pow< Kamionka Slrumiłowa, 2 klin
I Y I 3 J a T 6 K  Z l O l T l S M  od stacyi kolejowej, 13U m. obszaru 
z tego 20 m. łąki dwukośnej i 10 m. lasku, dom mieszkaluy o 4 po 
ko,ach z ogrodem warzywnym i spacerowym. Cena z zasiewami be: 
inwentarza 30.000 złr. Dług hipoteczny Banku krajowego 15.000 złr

K am ienica Lw-owie’ Ł~pg i W!*i wynaJ^,r̂ do.wi’ bardzo dobrze się reutująca. Cena 56.000 złr. 

Bliższych wiadomości udzieli
Kancelarya adwokacka Dr. Winc. Batabana i Or. Al. Vogla

wc L w o w i e ,  przy ul icy  Kopernika 1. 7, I. piętro.
Pośrednictwo wykluczone.
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Ruch pociągów kolejowych
o b o w iązu jący  z d n ie m  1 . m a ja  1895 (cza* ś ro d kow o-eu rope jsk l) .

Do Lwowa przychodzą:

Richtera Kotwiczne skrzynki bubnwlanc

. . a w  r M f & f 0 1 1 0 2 i
we L w ow ie u lica  K opernika 1. 3, u lica  Ilalickii 1. i l  
K rakow ie B ukicuuice 1. 20, w Lzcrulow caeh lly u ek  1. 2

p o l e o a

niezawodne i niezrównane w swych skutkach

n«?

j a k o  W o  :

Z:i j m u  la. i l n l V ( . - n ć : ' ; i s  
1 ■ ■ " 

u :111i i < ■ -Li i i f - j -  / [  p .

■: » ą « n ą n a jm i l 
szym  podark iem IJmu 
gwiazdkowym  l /A - i:-...,
<Izi"i-i p i - z i - s z f i i  
1 i z y j i  t n i i - l i .  I f l ą  
Tiiuzwykhń tr w a 
li > i s ą  -k iv.yTi ki 
I.- t;iilii-1111. j;l

-z .lin IV IŻ- f  
"j zabdy. iż M

>1M-tli i;l.: i lWuifk.-.ZIlć ji
mąźna. Kuby jitA -yr  ni#
ziuit tej 11; i; w s] >:i 11 ialsz. ‘j zc 
wszystkiuji z .ibm- i żuję.':, 
u i. i-!iź.i - >.:iżątŁi i«l |u>i i |>i- 
s:inc■ j l in n y  iiuwi.yfi, ilu-  
ąirewjiiii^-u crinii!;;i, u o- 
ti-zyin:i gu 11. z [ . t:if u ii ■. l ’i z y  z ; i h i | B o  nab-ży wyi-uźnie żąibuj: 
R ic ldera  Kotwiczną s k r zy n k ę  b u dow laną  a fnc iirzyjniowni': sKi-zy- 
ii. k bez  iiiu.-lii f.-il.r\i-zni-j Kotwicy,  ab. in - w iw n i .* .  tak ow o  s t a 
nowczo o d e p c h n ą ć ;  kto ti-go zanii-ulia.. u trzym a ła tw u  skrzynkę  
| iodi-.ii.ianą. Krusiniy z w a ż y ć ,  ż" li ty lko prawdziwe Kotwiczne  
skrzynki  budowlane s y s te m a ty cz n ie  d o p e łn ia ć  nmż.nn. a zatam  
1 uli l'i: i lkiV.yiika najmniejszej  ni<> n r  W artości  jako (Nipcłmuuii>.
Kailzimy zar. ni . li t y i t r  | iw óziw ,.  skrzynki  1; u | io\v,h' .  kt*.i-i' |m 
ęenii i- lO  kr.. 75 kr.. 90  kr. do 6 złr. i w yż  j  nia.ją stal - na składzi*

w s z y s t k i e  l e p s z e  c k l a d y  z a b a w e k .
N o w o ś ć !  Kii ht ,. ia  g r y :  R o z w e s e la c z ,  Jajko Kolu mba, Uśmie-  

rzycie l ,  K.-zyżyk, P i ta g o ra s  itd. ( ' m a  35 1 r. F r a w d z i w e  t y l k o  
z K Y t w i u ą !  F  A d _ R i c h t e r  &  C i e >

Pier*Y.'/a nu; f'1':'. i kn':!. itpr/vwil. fabryka skrzynek hmlntylanyrli 
łt7ir. :■ -t.c ' Dlłek.;■r".’7 - 1  WitfdóB 1’nhrykn: XIII,1 (Ilirrzinjz-)

iTi<7 n.jTi.L C-*-:.n, Ko*y York, 2Vj f:ai i-Street .

M ydło b ęd /w in o w e — używa się przeciw wyrzutom i p l? .  
m on  naskóruyin, usuwa szorstkość skóry a cerze nad a je  
czerstwość i aksamitną miękkość . . . .

M ydło boraksow e, wpływa bardzo korzystnie na płeć, do- 
kładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest znako
micie działającym środkiem przeciw opaleniu  ̂ pryszczy
kom i pęcherzykom na twarzy ; przeciw piegom i zgru
bieniu naskórka . . . . . . .

M ydło kam forow e — uśmierza swędzenie i pieczenie skó
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa z twarzy i rąk 

M ydło kam foro w o-slarkow e — u su ra  czerwoność z twa
rzy i nosa, opalenie słonoczne i piegi — kawałek . 

M ydło karbolow e — bardzo korzystnie jest icyć rece, 
t war z ,  a nawet całe ciało w czasie epidemii, celem 'za
bezpieczenia się od zakażenia — kawałek 

M ydło karbolow o - p iaskow e do mycia rąk dla pp. leka
rzy i akuszerek — kawałek . . . .  .

M ydło k reo llu o w e zawiera 5% czystej kreoliny, znakomi
cie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, świerzby, 
trądziki, płeć odświeża i wydelikatnia — kawałek . 

M ydło sia tk o w e z wielkiem powodzeniem używa się do 
zniszczenia pryszczy i wszelkich wyrzutów na skórze 

M ydło siarko w o-em ołow e. — Mydło to składa się z 40% 
smoły a 10%  siarki, przeważnie bywa używane na świerzb 
kawałek

M ydło sm ołow o-g lleeryn ow e składa się z 35%  gliceryny 
i 10%  smoły (dziegciu), jes t  pod każdym względem je- 
dnem z najlepszych desinfekcyjno bygienicznem mydłem 
toaletowe®. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
jest przez swą desinfekeyjność i skórę zmiękczającą wła
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu
nięcia wszystkich nieczystości naskórnych , jako te : pie
gów, plam wątrobianych, wągrów i t. p. — ka 4e 

M ydło sm o ło w e zawiera 40°/o smoły (dziegciu); 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg 
łupież na głowie — kawałek . . . .  

M ydło storaksow e używa się przy cierpieniach naskórnych 
a przeważnie przy świerzbach — kawałek 

M ydło tym olow e zawiera 3%  tytoniu — znakomicie oczy
szcza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek
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Ogłoszenia
do wszystkich dzienników i  p ism  fachowyoh, do ksiąg kursowych etc. załatw ia  
s yhko i pewnie pod najkorzystn iejszym i w arunkam i ckspedycya anonsów 
Hudolfa M ouse; takowa doH arca  kosztorysem ' , planów do skutecznych i gu

stownych ogłoszeń, ja ko te t ta ry fy  mscratowe bezpłatnie.

R U D O L F  M O S S E
W ie d e ń ,  I„  SeilerAtfttte  2,

P raga, Graben 14.
Berlin , Wrocław, Drezno, Frankfurt n. M , H am burg ,  Kolonia, 
Lipsk, Magdeburg, Monachium, Norymbergia, S tuttgart,  Zurych.

Z uerlins .
Z Krakowa (W rocławia i Wiednia)
Z Warszawy . . . .
'L Muszyny-Krynicy przez Tarnów (od 1.

czerwca włącznie do 30. września)
Z Muszyny-Krynicy przez Tarnów lub 

fizeszów (od 25. czerwca włącznie do 
15. września) . . . .  

Z Muszyny-Krynicy i Mszany dolnej przez 
Tarnów .

Z Chabówki przez Tarnów lub fizeszów . 
Z Rozwadowa i jNaUbrzezia 
Z fiawy fińskiej przez Jarosław .
Z Mc^o-Laboroz (Pesztu, Miskoleza) prze* 

Przemyśl . . . .
Z Chabówki przez Przemyśl 
Z lhow. Zagórza przez Przemyśl .
Z Chyrowa przez Przemyśl 
Z Ławocznego (Pesztu, Miskoleza, Munk.) 
Z Hrebenowa (od 10. Jipca do 31. sier.) 
Ze Skolego i Stryja
Z Chyrowa i Stanisławowa przez Stryj . 
Z Suezawy, Ilnsiatyna, W oronienki, Pe- 

czeuiż/na, Berhometu, Czudyua, fia- 
, owiec ,  Kimpolungu ,  Bukaresztu i 
Jass .

Z Suozawy, Czortkowa, Woronienki, Kału
sza, Słobudy rung., Bukaresztu i Jass 

Z Suezawy, Raduwiec , Berhometu i Czu- 
dyua (kazuego poniedziałku), Sopowa 

Z Suezawy, Husiatyna , K ałusza, Nowo- 
sielicy, Radowiec, Kimpolungu, Jass 
i Bukaresztu . . . .  

Z Sokala i Jarosław ia przez Rawę ruską 
Z Bełżca . . . . .  
Z Podwołoczysk i Brodów na dworzec 

Podzamcze .
/■ Podwołoezyck i Brodów na dworzec gł. 
Z Brzuchowie (od 12. maja do 10. wrzę- 

śnia włącznie ,
Zimnejwody co niedzieli i święta do odw.

Ze L w ów # odchudzą:
Ho Kiakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina 
Ho Warszawy . . . .  
Ho Jtuszyny-K rynicy przez Tarnów (tyl

ko od 1. „zerwea do 30. wrześn a, . 
Ho Muszyny-Krynicy przez Tarnów 
Ho Chabówki przez Tarnów 
Ho Muszyny-Krynicy przez Rzeszów 
1 *o Chabówki przez Rzeszów 
Ho Rozwadowa i Nadbrzezia 
Ho Rawy ruskiej przez Jarosław .
Ho Mezo-Laborcz (Pesztu, Miskoleza) pr* nr 

Przemyśl . . . .  
Do Nowego Zagórza przez p rzemysl 
Ho Chabówki przez Przemyśl . ,
Ho Chyrowa przez Przemyśl 
Ho Ławocznego (M unkacza, Miskoleza, 

Pesztu)
Ho Hrebenowa (tylko od 10. lipca do 

do 31. sierpnia włącznie)
Do Skolego i Stryja . ,
Do Stanisławowa i Chyrowa przez Stryj 
Do Chyrowa przez Stryj .
Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Husiatyna, 

W oronienki, Peczeniżyna, Berhome
tu, Czudyna, Radowiec, Kimpot.unga 

Do Suezawy, Słohody rung., Czudyna i 
Berhomethu (co poniedziałku), Rado
wiec . . . . .  

Do Suezawy, .lass, Bukaresztu, Czortkowa, 
Kałusza, W oronienki, Kimpolunga . 

Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Husiatyna, 
Kałusza, towosieliey, Radowiec 

Do pokaia i Jarosław ia przez Rawę rnską 
Ho Bełżca ,
Do Podwołoczysk > Brodów * Podzamcza 
Do Podwołoczysk i Brodow z głównego 

dworca . . . . .  
Do Brzuchowie (od 12. maja do 10. wrze

śnia) w dnie powszednie ,
Do Brzuchowie (od 12. maja do 10. wrze

śnia) co niedzieli i święta 
Do Zimnej wody (od 12. maja do 10 wrz.)

Uwaga: Godziny drukowane 
nocną od 6 . wieczorem do godz 5

Pociągi
pospieszne Pociągi osobowe

1-22 5  10 , 7  — 9 0 6 9  —
1-22 8 - 4 0 5 1 0 7 - 9 0 6 9-—
5 1 0 — — — 9 06 9 . -

— — — — — 9-—

5  10 — — — — —

— __ __ __ 9 0 6 __
5 1 0 1-22 — — — —

--- — — 7  — --- —

— 1*22 — — 9-0 6 —

_ __ __ __ 9 —
-... 1-22 __ — __
__ 1-22 — --- 9 - -
__ 1-22 __ 7 — --- 9 - -
__ — __ 1 2 0 5 8-10 —
__ — __ — — 1-42
__ — __ 1 2 0 5 8 -10 1 4 2
--- —— — 12 0 5 8 1 0 1 4 2

9-50 — — — _

— — — 1-32 — —

— ■ — — 6  17 — —

7-37
__ _ 8- - 4-40 __
— — - — 4-40 —

2 0 9 9 - 4 4 8-02 4-33
2-25 10 — — 8-25 5  — ' —

_ 8 2 5 __ _
--- — — 8 1 5 —

8 40 2'50 I I -— 4 5 5 10-25 6  4 5
— — II — 4 5 5 — 6 - 4 5

__ __ _ — _ 6  4 5
8*40 — l l - 4 -5 5 — -

— --- l l - — —
_ __ l l * — — — —
— __ I I * - — 10'2 7 —

8 4 0 --- II — 4 -5 5 — —
— 2*50 — 4 5 5 — —

_ _ 4 - 5 5 6 4 5 __
__ _ 4 - 5 5 1 0 2 5 6 4 5

_ _ __ — 10-25 —
— 2*50 — 4 - 5 5 10-25 6 -4 5

— — — 5 -2 5 7 -3 8 —

_ 9-83 _
_ _ — 5 2 5 9-33 3-—
_ __ — 9-33 7 -3 8
— — — 5 2 5 — —

6 1 5 — — — — —

__ __ _ — 10-85 —

— — — — 2 4 0 —

— — —
9-15

10-30
7 -1 0

—

_ _ 9-16 — __
— 2 T 0 6 - — 1 0 1 4 1 0 4 4

— 1-56 5 - 4 8 - 9-50 10 2 0

— — — 3-20 — —

2*26
— — — 3-45 — —

7 3

Wjd&wca i odpowifldiialny redaktor Platon Eoitecki. Z 4rak%™ l i litogrąii Pi)K

9-16

grubemi liczbami oznaczaj# porę 
min. 59 rano.

Czas środkowo-europejski różni oię od lwowskiego o 86 minut. 
Godzina 12 czas órodkowo-eurepejaki =  godz. 12’86 podług zegara 
lwowskiego.

JV biurze infoi macyjnem c. k. austr. kolei państwowych we Lwo
wie, ul. Trzeciego Maja 1. 3 (hotel Imperial), jest sprzedaż oiletów 
strefowych, okrężnych, dowolnie zestaw.anych, zeszytów do jażdy, ta
ryf i rozkładów jazdy w formacie kieszonkowym. Informacje w Bpra- 
wach taryfowych i przewozowych.


